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Zaburzenia Komunistyczne w Niemczech.
i i i t l  i l i l i n  i l  H i t

Do bogatego wieńca ^aslug polskiej klapy 
pracującej około w skrzeszenia, rozbudowy i i(- 
crwalenia niepodległości państw ow ej narodu pol
skiego przybyw a jeden z najpiękniejszych kw ia
tów. Oto w 'krwawym itrudrie. torujące sobie drogę 
n Swiadojnieme narodow e, pielęgnowane pod o- 
s ło n ą  czerwonego sztandaru , znalazło  n a  Gór
nym  Śląsku pełen idealizm u wyruz w- dniu 20 
naarco. b. r. W tym pam iętnym  dniu, w którym  
robotnik polski tego kraju , po wielnwiekowej 
niewoli, w śród najponętniejszych pokus nieza
chw ianie szedł do urny  plebiscytow ej, aby swym 
głosem  zadecydow ać, że chce z cała. k la są  p ra  
cu jącą Polski az iehć do lę  i niiedolę

W Polsce czyniono wszystko, aby robotnika 
od siebie odetręczyć. Zw alczano pierw szy rząd 
ludowy najohydniejszym i środkam i, h obale
n ie  go otrąbiono jako najwyższy tiyum f p a t r io 
tyzmu. M^obee wszelkich reform  społecznych za> 
ebew yw ano się jak wobec zakusów  na całość 
państw a. U zakończeniu wojny długo nie chcia
no słyszeć, i głoszono, że obalenie ustro ju  w 
P.osyi jest celom w ojny polskiej.
& W ew nętrzną gospodarkę w państw ie do 
prow adzono do takiego stanu , że w aluta polska 
B ia ła  się bezw artościow ym  św istkiem , którym  za 
słan e  były  w,sio i m iasta  terenu plebiscytowego. 
W reszcie bezpraw ne zm ilitaryzow anie robotni
ków  kolejowych, w ałczących o m ożność życia, 
oto niekom pletny jeszcze spis strasznych  grze
chów  Polski wobec robotnika, który k a rtą  gloso
w ania m iał rozstrzygnąć, czy chce do takiej Pol- 
Kki należeć.

Dodamy do  rego, że  tae s trp n y  niem ieckiej nie 
brakło pokus silnych i przekonyw ujących, że 
w Niemczech p o tem a  liczbą i  uśw iadom ieniem  
klasa p racu jąca m a widoki przem ienić to pań 
stw o w republikę socja lis tyczną , czy kom uńistv- 
czną, da jącą  robotnikowi najw yższe upraw nienie, 
iwŁadjzę i bogactw o kraje  do jego usług .' Nie" hrar 
kło tych ipokus więcej.

Polska zle rządzona, co  gorsza rządzonaprze  
ciw  robotnikom , Polska w ojną zn iszczona i feiff- 
d n a  nie nęciła meżem, a swymi łachm anam i 
wolności jedynie odstraszyć mogła,

Mimo to robotnik Górnego ?ląska głoso
w ał za Polską Okręgi przem ysłow e, w których 
długoletnia propaganda socyalistyczna przeora
ła  pustynię narodowego uśw iadom ieni 4 i bodnio*- 
s ta  zgięte w służb>e kapitalizm u karki niewolm,- 
ka polskiego, tam  w dm u plebiscytu ani jeden 
głos polski me zosta ł zaprzedany Prusom

Socyanzm  okazał się  tutaj, jak  zresztą  w szę 
dzie, czynnikiem  restytuującym  narodow y stan  
posiadania

Uczyml to ten sam  aocyaijan , którem u lu
dzie podli i m am i zarzucają  germ anonistwo, 
zaprzedanie za mark* pruskie.

Robotnik polski n a  Śląsku Górnym, Stojący 
pod obrzucanym  przez „patryo tow “ czerwonym  
sztandarom  P. P 1 S. w dniu głosow ania nie 
tylko ftio zaw iódł, ale s ta ł się  podw aliną zwycię
stw a.

Rawizyła lAilleranda w ttarszaude.
WARSZAWA, 21 m arca (tal. wł.). „N aiód“ I stwo spraw  zagranicznych opracow uje p rc jtk l 

donosi: Krążą pogłoski, że francuskie m inister-1rew izyty KKłlllsranaa Ul Ołarszauue

Rozruchy komunistyczne w Niemczech
1 zorganizowanej politycznej bardzie

EISLEBEN, 24. 3. (Pat ). Wolff. „Eistebenei Tgbk* 
donosi, że ostatnie; nocy słychać było strzały kara

HAMBi PRG, 24. 3. (Pau). Wolff. Wczoraj w  po 
hidr»e robotnicy tennuntetyczni obsadki w*.»ztaty 
otrętowi: Biom 1 Vos. Zajęli budynek tfyrefecyi i 
wyw.esili na nim c rerwoną chorągiew sowjecK. Ra
dę robotniczą złożono z  urzęchą a iw jej miejsce wy
brano komitet, wykonawtay. W Ini.ych Większych 
sktod icn oKręfcowych oanował wpoKpi.

HAMBURG, 24. 3. (Pal.), Wolff. Senat ogłasza, 
że Li Względu na niepokoje 1 zaburzania w Ham
burgu ogłasza się stan dblężwnia, Który natydimUst 
wchouzi w życie

WARSZAWA 24. 3. (TE.). „Przegląd Wiecz ' 
dion^si o  zaburzeniach komunistycznych w Niemcrecn 
Rzuci.no tam bomby na gmachv rządowe w Lipsku, 
Freibergu. W Hambm-gu aaięli komuniści kilka *a- 
bryk, proklamując (przedstawicielstwo pracującego 
pnuet^ryatu. Wed cug doniesienia ^Przjgiaciił Wlecz. ‘ 
zaburzenia te zata/eyowsf rząd nleaiłedt1

BERLIN. 24 a. (Pat.). Jak donosi „Vo5SiSehe Ztg.“, 
komunistyczną agitacyy w &odkov em rlemieck om 
zagłębiu pra tanysłowem i w Hamburgu tłu maca ą wy
raźnym rozkazem z Moskwy. „Beiiiner Tgbl.“ «tz>- 
wa rząd', aby wwtąpił jak najcnergicznie pu-zeciv

b ino we Streikujący wysadzili w powietrze szyny kc 
lei granicznej. Robotników chętnych do pirscy wy
pędzili stresujący z bronią w ręku

EISI.CBEN, 24 3. (Pat.). Wolrf. , Eistebe.*?- rgbl. ‘ 
komuii#k«ie, że kilku orzycfeiików policyjnych uwie
zionych prze* uczestników zgromadzeni i uwolni! o-i. 
djiisł poucyi Dziś strzelano do poucyi i rzucano ręcz
ne granaty W wiekszsj części szybów wstrzymano 
pracę. Pr red wejściem do kopalń trzymają straż 
strcjkujący robofiiicy

BERLIN-, zi. 3. (Pat.). Weule douesien „Vos 
Ztg.“ gabinet Rzesry i rząd prusk zajmował si? 
wypadkami w Nte.ncztch Sroukow^ych i Hamburgu 
Kzaa jeat zoaniu, że spokojne stanowisko roboti. -. 
lcóvF wskazuj na to, iż atewa komunistyczna w 
Niemczech środki.wych date| się me rozszerza.

BERLIN,. 24. 3. (Pat.l. Wolff „Voss. Z tg" donosi 
z Hamburg Podczas wczoraiszych zaburzeń zabito 
30 usdb, a 30 cieżSro raniono.

0 orc /rtaefę wyborczą.
WARSZAWA, 24 m arca (tcl. wł.). \V edłu^ wyborczą. Okręgi wyborcze m «ją się pokryw ać 

in torm acyi z kół sejm owych po fe n a c h  wielka- z okręgam i wojewódzkimi, 
nocnych Sejm rozpocznie obrady  nad o rdynacyą I -> —000—<

i i i '  ;\ł i - 1 i .. sa. (A a * i1"* śtdr :l
D o U o ł a  ( r y j » x d i i  F ( o n a n t e «|0 d o  I n s t r u K c y e  co d o  6. Ś l ą s k a .

•WARSZAWA, 24 m arca (teł, wł.). t  kó ł po 
inform ow anych zaprzeczają pogłosce, podanej 
przez prasę o bezpośrednio nastąpić m ającym  
wyjeździć K orłantego do Paryża. W  ciągu  n a j
bliższych 4 dni Korfanty nie wyjedzie 

— oOo—

P c w r ó t  d e l c g a t y i  p ok ojoro ei-
WARSZAWA, 24 m arca (tel wł.). W piątek 

w raca do W arszaw y reszta delegacji pokojowej 
z Rygi z lJąhskim  na czele.

—ooo—

WARSZAWA, 24 m arca (lei, wł ). M inister
stwo spraw  zagranicznych w yda ło  do polskich 
placówek zagrauiczuvcn instrukcyę w sprawie 
postępowania co do G. Śląska. W  instrukcyi 
naszkicow ana jesf linia graniczna, przecinająca 
Śląsk stosow-nie do wyników plebiscytu

Z m i a n y  w  p o s e l s t w a c h  z a g r a n i c z n y c h
WARSZAWA, 2+ m arca flel.' w-k). Poseł poi 

ski w W aszyngtonie, Lubom irski i poseł w Rz> 
mie, S k irm un t ustąpią niebawem.

Robofnik pofski odpychany i deptany w 
kraju, tam  szedł do urov pełen idealizm u i 
bezinteresow ności, kierowany w yłącznie potrze
bą życia w narodoyrej wolności

Na tle zmatery.alizowanego i zdem oralizo
wanego życia jakżosz wysoko sto1’ ten bezprzy
kładny dziś idealizm. Jeżeli i um ocnione zostały 
praw a Polaki do Śląska* to zbudow ała je bezin

teresowności i potęga uświadom ieni'! polskiej kia*- 
sv pracującej.

Ale też Polska m usi być m na jeżeli nie choe 
zm arnow ać tego [bezcennego skarbu . A uczy ni > ją  
inną. ludową, wzmożony wysiłek, całej zio.dno- 
cconej polski kiasy pracującej

Polskiem u Robotnikowi "Górnego śląska 
C ześć1

*
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JADWIGI BilKOJEMSKIEJ
Ldział w programie bioią pp. 0'<Jo lówna, Noskowska, Orlan, Elmorcę Mifpfcfi Górnicki, Chrzanowski i inni. 
bia żarlan^ publiczności W  J L 0 2 K Y  Bjleiy Jq_.ia<jycia G Sei fas th Akademicka ó._ — 2 całkowite
wzr ow ono sketscn p. t PRZEDSTAWIENIA ŚWIĄTECZNE o godz. 6 30 i 813 w.ecz.

Po plebiscycie.
BYTOM, 24 m u tra  (§ E. E ) . W edług w iado

m ości z kół zbliżonych do kam isyi międzyso
juszniczej w O olu linia po d /ia łu  Śląska propo- 
so w an a  przez przewodniczącego gen. ke h o n i 
odpow iada lin ii Korfantego.

BERLIN, 21 m arca (§ E. E,). Niemiecki ko
m isarz pleniscytowy, Kanclerz Siroons oraz dzien
n ik i niemieckie wysuwają obecnie koncepcyę 
nitpodzielnego Śląska, jako osobnego związko 
wego państw a Rzeszy

LONDYN, 24 m arca (E  E.). Pierwsze wia
dom ości o w ynika plebiscytu nadeszły do Lon
dynu jak  i do Paryża w yłącznie ze Źródtd nie- 
mie kich. Iniorm acye te stw ierdzały zwycięstwo 
Niemiec. Dopiero korespondenci pism angielskich, 
bivt[ący na G. Śląsku przedstaw ili rzecz we 
właściwem  ośw ietleniu. W  Kolach politycznych 
apgiclsKicn tw ic d z ą , że R td a  najwyższa trudne 
będzie m iała zadanie przv wytyczeniu gm in po l
skich i niem ieckich Okręg przem ysłow y przy
padnie najpew niej Poisce, Prasa angielska pod- 
kieśla, żs spokoiny przebieg plebiscytu na  ti. 
Śląsku zadał k łam  rozgłaszanym  przez NicmGÓw 
skargom  na rzekomy te rro r polski,

BYTOM, 24 m arc i (P a t). Z Niemiec nadcho
dzą wiadomości, i i  w najbliższych dniach  spo
dziewany jest na zachodzie Niemieq szczególnie 
na oł z a ra th  obsadzonych przez państw a sprzy
m ierzone zbrojny ruch Orgeszu. Ruch ten m a 
zostać przeniesiony na G Śląsk i skierow any 
przeciwko okcrpacyi sprzym .erzonyeh i przeciwko 
i olsce. Ruchem tym  kieru;ą sierv praw iiow e, 
k tó re głoszą, że wo ec tego iż ogólna większość 
pfo-ów całego ^sronu plebiscytowego oświadczyła 
s:ę za Niemcami, Nit mcy mają m oralny  m andat 
<to obsidzem u tego kraju  i nieuopuszczenia uoi 
jego p idziału. Ten lu ch  zbrojny um noiić  ch a
rak te r p o w s t.r ia  "0  rod cl wego

S f s n  cb ę ż . n i a  w  B y t o m s f t i p m ,
BYTOM, 21 m arca (Pal.). W  Kuibie pod 

Bytomiem gdzie przyszło w ostatn ich  dniach 
di> w«lk zbrojnych między ludnością polską a

poiicyą niem iecką, przyezem zabitych  zostało 
6 c u pobcyantów , k o n tro ler pow. bytom sk ego 
pułkow nik angielski eg io sił s t a n  o b l ę ż e n i a ,  
bprzedaż alkoholu  jest w zbroniona. Równie, 
zakazany jesl wszelki targ  publiczny.

G ŁO S Y P R ASY FRANCUSKIEJ.
PARYŻ. (Pat.) IIavas. Vvr spraw ie plebiscy

tu na  G. Sląs-ku prasa francuska przypom ina żc 
trak ta t wfersaiski przewiduje podział lego teryto- 
ryum. „E xcelsio r“ pisze, że sprzym ierzeni na 
konferencyi w W ersalu powzięli decyzyę o prze- 
prowradzcniu plebiscytu na G. Śląsku. OtóyniB 
to oczjwiśCiO. nie n a  w yłączną korzyść Niemiec, 
ale przeciwnie zastrzegając w sz1 sikie ew entu
alno praw a Polski. „Echo de P a ris“ w yraża pe
wność, że Niemcy będą usiłow ali połączyć kwe- 
styę G. ś lą sk a  z kw estyą odszkodow ań, jednakże 
pisze dziennik, w yobrażać sobie, że Niemcy za- 
p łącą  o  tyle więcej o ile- więcej będą bogaci, 
oznaczałoby w ykazać zupełną ignorancyę psy
chologii n ia n ie c H f j w spraw ie polityki. Dzien
nik twierdzi w- końcu, że sp raw a g Śląska a  £ę>rap 
wa odszkodow ań to dwie najzupełn ie j różne spra 
wry nie m ające ze sobą nic wspólnego.

CZESI 0 PLEB ISC YC IE.
PRAGA. (Pat.) „N arodn i.L isty"  w a r t. w stę

pnym  om aw iając wynik plebiscytu n a  G. Śląsku 
p iszą, każdy Czech bez względu n a  przynalet-. 
zność party jną  może oświadczyć, że rezu ltat ple
biscytu przem aw ia za przyznaniem  Police n a j
w ażniejszych części G. Śląska. — G Śląsk nar 
leży duchowo, h istorycznie i geo gra Tez nie do 
Pb Wsi; Od niedzieli dla G. Śląska n a s ta ła  now a, 
era. „Ccske S łovo“ pisze, ze G. Śląsk powinien 
być podzielony między Niemcy a Polskę. Sym- 
patye Czechów ula Polski m ają  swe źródło w 
idealnym  stanow isku słow iańskim . Klęska Pol
ski poniesiona w plebiscycie dotyka Czechów 
bardzo aczkolwiek czeskie gospodarcze widoki 
byłyby większe gdyby Polska nie o trzym ała wię
kszości w rozwiniętych obszarach G. Śląska.

Marka nismiccka spada.
BERLIN, 24. 3. (Pat.) Wedle ostatnich T)oiowań 

g.cłdy marka niemiecka doznała i doznaje nadal 
znacznej zniżki na w iżystkich giełd ich europejskich, 
i amerykańsKich. W Nowym Jorku notowano ja 22 
hm. 1.6, a poprzednio 1.62; w Am iteroamle 468.3, a 
p przednio 475; w Eztokliolniie 7.1, a poprzednio 
7.25; w Londyn,e 239.5, a poprzednio 244.

ZWIĄZ2K Mi AUT POLSKICH
WARSZAWA, 24. 3. (CE.). Ogólne zebranie 

Związku miast polskich odbędzie się 9, 10 1 11 kwiet
nia w sali Nowego Ratusza w Poznaniu1. W przed
dzień zjazdu oabędzie się zebranie przedstawi)eli 
Z wiąż! ru miast

Z POSIED2 3 NIA BADY MINISTRÓW.
WARSZAWA) 24. 3. IPat.). Rada ministrów na 

posiedzeniu 21 bm. uchwaliła rozporządzenia wyko
nawczo Jo  u'-taw£f z 4 h!tego o r. o imor,iiowaniu 
stanu prawno - polityczni.go na ziemiach prrylączoi 
nych tlo Rzp'tej na pj<Is*awie umowy o prclbnina- 
ryach pokoju i rozejmie, podpisanej w Rydze 12 paź- 
dziemitta 1920. Ponadto przyjęto reguLmin młędzy- 
ministcryalncgo korni ctu dla spraw de.nobiTzafyi. Po
siedzeń; z 23 hm. poświęoono obradom nad p.u- 
wami G. Śląska, a nadto przyjęto p  ojckiy usmw 
o p , datku giełdowym, o rejestracyi i sleirp owanlu' 
z tytułu d h ęa  prziedwtj, mnogo Ausiryi i Węgóer, 
w p-zedmiocle kar za niedozwolony wywóz marek 
poŁAich, p n;ekt ustawy w przedmiocie pracy m fo
to ici-nyi u t kobiet, oraz zalaiwio.jo szereg syraw 
bieżących.

Prasa wiedeński o pofceju polsko- 
r o s y j s k i .

„N eue freie P resse"  pośw ięca wstępny an- 
tyKui pokojowi polsKO- rosyjsk iemu. N a trw a
łość jego zapatru je  srę sceptycznie. Zdaniem  
dziennika tego pokój je s t raczej wynikiem  w y
czerpania obopólnego, aniżeli porozum ienia; „ r a 
czej zaprzestaniem  walki, aniżel- powrotem  s ta 
nu cywdizacyj. Jest to następstw em  przytępie
nia uczuć społecznych, m oralnych, m iędzyna
rodowych, spowpuowanego siedm ioletnią z a ż a r
tą wojną. i

Niemniej jednak  zaw arcie pokoju mu znacze
nie n iesłychanie doniosłe, tern większe, że iest 
to pierwszy pukoj, który nie m a w sobie zarod
ków nieprzyjaźni; pierw szy pokój zaw arty na zai 
sadach wzajem nego' szacunku i poznaniu niezni- 
szczainości przeciwnika. „Polacy i R osyanie, go
dniej i godziwiej rozm awiali ze sobą, niżeli 
w iclcy dem okraci zachodu — którzy rep rezen tu je  
w szystkie (możliwo Kultury — m óuyji z Niemcami' 
i A ustryą. Nie pojaw ił się w Rydze żaden Ciek 
m cuceau, który rządził się jak  m andaryn chii> 
ckji i zag łuszał każdego, kto śm iał m u się sprze
ciw ić".

W dalszym  ciągu artyku ł drwi w prost z 
wojny, k tó rą  en len ta  prow adziła z bolszewika^ 
mi. Prow adzono ją  w stylu południowo- amery
kańskim , m e poważnie, rękam i najętych ludzi 
i  la  Kolczałk, Judenicz, Deuikin i W ningel, a 
gdy ci upadli, m usiało  s ię  z sowietam i zawrzeć 
pokoj.

Autor wątpi, czy bolszew icy dochow ają po
koju, czy uzna ją  sam odzielność Ukrainy i nie 
p lanują nowego ataku na Polskę. Ale jakkolwiek 
rzocz s,ę ma, choćby 1/  nin m iał uw ażać po
koi za  sposobność do w ytchnienia, fukmm jest, 
że ratow ać się możo jedynie uspokojeniem  z<> 
vvnęlrznom/i podjęciem  nu  nowo stosunków  han
dlowych.

„Oby Polska zaw arła  teraz pokój t*kże na 
zachodzie, niechby po tak wielkich korzyściach, 
osiągniętych n a  wschodzie, zan iechała  polityki 
zaborczej (?) h a  zachodzie" — kończy au to r w 
myśl przyjętej na zacliodz;e  frazeologii o im> 
|)oryalizmie imlskim. •

WRZENIE W  HOSYI SOWIECKIEJ
PRAGA, 24. 3. (Pat.). Cz. B pr. na podhinwie 

„Russuiiion“ : W Moskwie rozlej iwno afisze z pnsli 
pinami tajnej rady żbhii-arzy uzbrojonej Ro^yi z na- 
stępująaem, żądoniami. 1) natychmiadtowu demo bi
li zacy a. 2) rozpuszczenie armu pracy; 3) wyznacze
nie pensyi LiwaliJom wojennym; 4) zorganizow-a^<( 
opooyalne, kuiiiisyi demobilizacyjncj. Ocfezwu z 
wiordu, że jeżeli rząd nie wypełni zaraz tych żąuan, 
to przyjdzie do wybuchu powstania i samowolnej 
dcmobiiizacyi. Wojsko boLszewickie na froncie za-, 
ebodnim masowo zbiega z szeregów.

•— o O o —-  •
ANGLIA -  A SAMOSTANOWIENIE NAHODOW.

LONDYN, 24. 3. (Pat.). Lloyd G lorge oświad
czył w izbie g ,nln, że rząd zamierza wydać zarząw 
uzenia, aby w maju zostały prz< powadzone wv:  
bory do przedstawicielstwa irlandzkiego. Gdyby Ir- 
landya nie chciała wysłać swoich, delegatów tio te- 
gó rodz£.ju przcdżawidelstwa, rząd wyda wtedy inne 
zarządzenia. Rząd jest zdocydowany rokowań z przy* 
wóJoamj Irlandyi, nie zgodzi się Jednak na utworzenie 
-zoczypo prolitej irlandzkiej

— —
I AMEBYKA NAWL^ZE s t o s u n k i Z EOSYfl
LONDYN, 24. 3 (Pat.). Sprawozdawca „Morning 

Past" dowiaduje się, że Ameryka na wzór rządu 
ungiełskłeco podejmie PDOcunkl handlowe z Rosyą,

—*MiY>--
NIEMCY NIE BĘDĄ PŁACILI? '

WARSZAWA, 24. 3. (EE.). Dziś ujoę-wa wyzna
czony Niemcom terr.iłn wypłaty 1 miliarda marek. 
PocLbno Nieincy otLnówlą wypłaty.

— o O o —
\

Z  X .  kon^rasu s! iaj part I 
komun ętycz? ej. v

Na m eskiow skun koiigrosic rosyjskiej partyl 
kom unistycznej, komisy* kontrolna zd a ła  spra
wę z w ykrycia licznych urzędowych nadużyć 
kom unistów, zajm ujących odpowiedzialno stano
wiska

Po skończonej debacie nad wewnetrznera 
i zew nelrznem  połużoniem republiki sowiętów, 
Lemn wygłosił mowę, w której podkreślił, że 
w ici chwili jedność w partyi je s t naczeLoem 
wskazaniem .

Przyznał, że zasada dem okratyczna w ży
ciu partyi n e jest dostatecznie przeprow adzona 
i z\A-rócił się przeciw  grupie opozycyjnej, pozo
stającej pod przyw ództwem  Szljepnikow a i pnj 
Koiontaj, k tóra żąda oddania kierow nictw a go
spodarczego w szochrosyjakiem u organowi konsu
m entów, nazyw ając żądanie to drobnom ieszezaiL 
skicin i syndykalistyczuem . (Taką łatkę „dro
bnom ieszczaństw a" kom uniści przypadają k a ż 
demu żądaniu rp. m okritccznem u. — Red.)

Doświadczenia ruclni robotniczego dowio
dły, że dyktatura prtiP -uryału  m oże być p rze
prow adzona jedviii< pó-z-iz parlyę kom unistyczną.

N astępnie K^eslyński zdał spraw ę w imiciu 
niu kori.iti tu centralnego z działalności tego^ 
przedstaw iając, że s-m acya partyi stanow ić mu
si naczolno zadanio K. C.

Po (1 vskusv, nad tam spraw ozdaniem  mrzy- 
jąto rczoiucyę, pochw alającą na ogól działaP- 
nos-' kom itetu centralnego, ale w skazującą na  
b rak  jedność, w jogo łonie na punkcie niektórych 
spraw , oo o d b ili się n.ekorzystnpj na stosunku 
m as do  party i. W końcu zaw arte urn? jes t żądanie 
pociągnięcia nowych sil do pracy partyjnej.

— o O ó —
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Hodp sujuj polską p żyozkę państ.
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P r o i e b r p i  ^ a r s i a m ;  w  h o l d a i e  Gór*-
- noślązafcam.

We wiore-fc popołudniu na  placu Teatrab- 
m7m  zosta ła  urządzona przez P P S  m anifesta
c ja  z po..jodu plebiscytu n a  Górnym S ląstu

W m an ifestac ji wzięły udział wszystkie 
dzielnice P P S .  .

Morze głów  robotniczych zalało  ca ły  plac. 
Proletaryat W arszaw y zeb rał się tu, aby zd- 
m anifestow ać sw ą cześć dla bohaterskich ro
botników górnośląskich, k tó izy  po dlugowid- 
fcowej niewoli » m isk u , wypowiedzieli się za 
Polską, z. k łó rą  pm gna się pokjczyć, hy wspól
nie 7. p ro lelaryaL ni całej zjednoczonej Polski 
walczyć o socyalizin^ o wyzwolenie pracy.

M anifeslacyę zagaił tow . Jaw orski, nar 
stępnie przem ówił tow. Szczypiorski, kończąc 
Odczytaniem, poniższej deklaracyi, przyjętej 
iklaoKam, przez zebr.m ych- j

„Z ebrani na placu Teatralnym  w ,d n  22. 
m arca 1921 r. roboLnicy m. st. W arszaw y, wy- 
rażają podziw  i cześć proletaryatow  i Górnego 
oląska, którv w wiekowej niew oh, pomimo 
prześladowali hakaty  praskiej i łrw aw ego  u- 
cisku Hoersingów, nie za tracił poczucia naro
dowej łączności z Polską Zebrani składają  
hołd pamięci p o le g ły ^  bohaterów  pow stania 
górnośląskiego.

W yzyskiwany m atoryalnie, torturow any fi
zycznie, ducnow o uciskany lud górnośląski wy
powiedział sw ą wole należenia do Polski.

Socyaliz»n, jako w olność i rów ność spoi- 
łeczna. wymaga^ przedew szystkiem  zniesienia 
ucisku narodowościowego. Niewola narodow a 
jOsf. zaprzeczeniem  socyahzm u. W imię tego,
I 'olska P arty a  Socyalistyczna w alczyła o nie- 
podległbść s nziś walczy o zjednoczenie Polski. 
Walka o Górny Śląsk jest lednym z o- 
statn ich  etapów  na drodze ku tem u zjedno
czeniu.

W imię ooc/abzm u  — idei w yzw olenia kią- 
sy ro lom iezej, robotnicy W arszawy żądają, aby 
wola ludu górnośląskiego należenia do Polska 
nie zosfała  zaprzepaszczona n a  drodze p rze ta r

gów dyplom atycrnycn dla in teresu  zachłannego 
kapitalizm u niemieckiego.

Z ebrani dom agają się, jaknajszybszego przy
łączenia Goniego S lą s ta  do P oIsk.

Chór opery z balkonu Teatru Wielkiego od 
śpiew ał „R otę * Konopnickiej, a  orkiestry rohok 
Iniczo odegrały naprzem ian „Czerwony Sztan
dar , „Na B arykad’ -W arszaw ian k ę" ; ; Mar- 
syljankft" i t. d. /

7. placu Teatralnego w yruszył pochód li
czący przeszło  20.000  robotników, ze śpiewem 
i ic śm  rew olucyjnych, wznosząc okrzyki na cześć 
Górnego Ś ląska, robotników górnośląskich, na 

’ cześć poległy cli w pow staniu górnośląskim  i 1  
d ..-przeszeal pocnod u lican u : Krakowskim  Przed- 
m isściem , Nowym kwiatem, Mojami Ujazdów- 
skiemi, Nowowiejską, M arszałkow ską, pod—b *- 
kał Oki, Kom. Roh. P, P. S-

Tutaj po odśpiew aniu pieśni rew olucyjnych 
i „R oty" Konopnickiej przez obór Oki. Kom Rob. 
p o ch ó d  został rozw iązany.

— oOo—

Korfanty o rezultatach plebiscytu,
WARSZAWĄ. fPat.) 24. m a ica , „Gazeta 

P oranna" zamieszcza wywiad swego redaktora 
p. Sadzewicza z p. Korfantym, który powiedział, 
między innemi co następuje:

Jeżeli się uw aża, że Polska jest państw  run 
m iodem, dopiero s ie  org ani zającem , że dopie
ro na 3 dni przed pUbiscytem  sejm  uchwa.nl 
konstytucyę, jeżeli się zw aży, że Polska dopię*- 
ro w przeddzień plebiscytu podpisała, pokój z 
bolszewikami, tak, ze ta wiadom ość na teren 
plebiscytowy nie m ogła jeszcze dotrzeć, jeżeli 
się zw aży, że lud polski n a  Śląsku przez 600 
lat był odłączony od Polski, jeżeli się zważy, że

dopięto od r. 1903 lud gom ośląskł zaczął da 
wac .w yraz swej woli politycznej i narodow ej, 
to rezultat, któryśnay osiągnęli podczas plebis
cytu nazw ać m ożna świetnym . Fałsze, oszczer
stwami kt.rupcva Niemiec przed plebiscytem  prze
chodziły w prost ludzkie pojęcie. Ludność polska 
buru gdzie osiągnęła w iększość gniin* i ab so b - 
tną większość głosów, mgdy nie pozwoń na 
niemzanowmnie swej woli i za żadną cenę nie 
da sobie wyrw ać wielkich owoców swej bohater
skiej walki* o wyzwolenie narodow e i polity
czne.

-  oOo—

Prasa niemiecka o plebiscycie.
1'isma berUilskte w' politycznych swych anjyku- 

łach nastrojone są zgodni a na ton zwycięs&i, ale już 
dział ich hendlowy daje pozmć| że ontuzyazi.. wcale 
nie jest wielki, a wyraźnie p.-zebąa sk  troska z po
wodu wyników głosowania w Rybni/u ̂ m, P3zczyń- dde lansują poęgtoskfr że Włosi uznają glosowanie

rłirtnmrlrł i nołWł* iDi<rv-n><jpi am .n HtA.nn ttł Iptlla, _

W politycznych kołach berlińskich twvv"dżp, ża 
plebiscyt wypodtby przynaimniej o 10 pre korzyst
niej dla Nłzmiec, gifyby międzysojusznicza kn^f.syn 
użyła wszystkich stojących jej do rozporządzeni#* 
'rodków, aby uszna c wpływ nie pleLiwyt (?) 
w okręgu Rybnickim i Pszczyńsluną Piania berKń-t

^tiem.BytOiiiskiem, Te ro wiekiem i Siraałecfóotn. gdde 
Polacy uzwkali większość. Nigdzie ;ue Jes, to wy
raźnie wypowiedziane, ale między w.ęrszai.ii wyczy
tać można, że istnieje obuwa możliwości poirietu. 
.eryrory oni śląskiego Aby temu przeciwUzialać — 
wstępne irtykuły pisn, podnoszą prawie tednosro 
śnie, że lerytoryum G. Śląska jest niepodzidr*

w Rjbnickiein za nieważne. W ki!ku utargach tn 3- 
io przyjść według prasy niemieckiej do krwawych 
starć między Fro wazami a Anglikami, że naw ?t 4 
żołnierzy angicl-kich w walkach tych postradało ży
cie. Francuzi iiueli izekomo występować stronniczo 
po stronie polskiój

— oOo—
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Wiośnians szczęścia.
Mróz jeszcze ran k am i na szybach, na kału- 

tnch ulicznych, row ach przydrożnych, na  su
chych zlotach i ru m ach  zielonych ozimi.

Mróz jeszcze rankam i i pod wieczór — ale 
wiosna już idzie z południa...

Czul ją  ju ż  w g ło sa c h  kaw ek, śrron, w rób li, 
in n y c h  zupełnie m t głosy ty ch  p ta k ó w  zim ow e...

Dni ledwie, godzony,'a rozśpiewa się nad po^ 
lam i skow ronek -  nad ro lą  poznaczoną w bru- 
doo-biale ła ty  śniegowe i w lśniące pod słońce 
czerne o ran in y  i szm aragdow e dyw any k ie łk u 
jących  żyr

Mróz „bierze" ran k am i i wieczorami — iecz 
iUż baz i1 iwy brzem ienne sokam i puchem  p& 
m iedzach łąkow ych się sr brzą. W idać je i na  
placach targow ych i w rękach  dziewcząt, k tóre 
je s tam tąd  przynoszą, by w dom u włożyć do 
wody i patrzeć na  ten symbol zbliżającej się z 
każdą chw ilą  wiosny. *

Podobnie ja k  pory roku, podlegają i serca 
ludzi od dzieciństw a do starości ciągłym  prze- 
m.unqra, I w duszach ich wciąż z soba walczą 
radość i sm ulek, boi i wesele, uinosć w życie 
i trw oga przed mcin — uczucie nieszczęścia 
i szczęścia

Bo jedno litym  m e jest duch  ludzki — leer 
złożonym jak  zespól w przyrodzie dobra i zła, 
ciepła i Zimna, ciem ności i św iatła...

Nito ustawicznie chw iejące s!ę szale wagi są 
dusze ludzkie — niby roznoim ienne pierw iastki
co przyciągają się lub odpychają wzajemnie...  / _

Popatrzcie na te  dzieciaki z głośnym  śm ie
chem obiegające drzewa w ciepłem słońcu wio-
sennem .

Posprzeczały się o coś — i dziewczynka pła
cze, że pob.ł ją chłopczyk. Lecz zanim w iatr 
przewiał chmurkę po niebie — o<aszyło już 
słońce łzy dziecka —  i znowu śmieje sią szczę

ściem jego tw arzyczka — i w yciągają się rączki 
do żółtego m otyla, co święci w tej chw ili pierw 
szą godzinę narodzin.

A tych dwoje na  ławeczce pod s ta rą  „Boeculi- 
now ską" topolą o piatynow o^złot j korze?

Pięć la t „w ojennych" rozdzieliło ich od 
siebie.

Pięć d ługich jak  wieczność, krwawych jak  
bywa czasem zachód słoneczny — pięć la t roz« 
paczoych nie mieli najm niejszej wieści o sobie.

Choć kuchali się prawdziw ie, a jednak ... je
dnak... ludźm i byli ty lko  ., i ona m iała  swą 
„chwilę słabości* — i on niedaw no dopiero 
podleczył się z cnoroDy tak  częstej przy wojsku 
— a będącej jednem  z najw iększych przekleństw  
ludzkości.

W vznali-ż souie te może najbardziej dręczą- 
e, najdotkliw iej upokarzające ich grzechy prze

ciw silniejszej nad  wszelką przeszłość, w zajem 
nej m iłości pom .m c wszystko wiążącej ich 
serca ?

O dsłonłli-ż sobie te ciernie tkw iące w ich 
duszach, by je  w \ jąć m oca pizebaczenia. litością 
tych, którzy pi zez czas tak  długi i sam i prze
byli m orze cierpień i widzieli tysiące istnień w 
nieb zatopionych

Może i tak,.. O dsłonili sobie może swe zale 
najskrytsze, bo zda ą się szczęściem prom ienieć 
ich iie,a, bo m e przesłania ich ani cień sm utku, 
choćby  tak  delikatny, zwiewny jak unoszący 
się w słońcu lekki opar i ziemi wilgotnej jesz
cze od zimy

Niby p ara  gołębi strw ożonych  tu lą  sie do 
siebie — gołębi, 1 tórych stado rozbił jastrząb , 
a k tóre odnalazły się wreszcie po długiej roz
łące

T u lą  sią. do siebie, jakby w obawie, by znów

ich nie rozłączył los zaw istny, jakgdyby zbliże
niem  s.ę c a, i dusz pragnęli raz n a  zawsze za 
dław ić prz> szłośp. a teraźniejszość i p rrrsztość 
spleść w wieniec szczęścia nierozerw alny.

„Błogosławieni ubodzy duchem * — wydaje 
się napis inem  Dyć im  na czołach chylących »ię 
ku sobia w prom  en iaau  słonecznych.

„Błogosławieni ubodzy w duchu" — to zn j- 
czy ci, którzy w jego prostocie nie zbłąkali się 
w labiryncie czysto rozum ow ych ch ło d n jc h  do 
ciekań

To znaczy ci, co życie b iorą sercem rac, ej, 
uczuciem, przeczuw aniem  praw d w ym ykających 
s g m ądrości nauczonej, rozw«żającej wszystko
najściślej...

To znaczy ei, którzy odczuciem zbliżają się 
do owych m ędrców  najw iększych, w yznających 
całą niewiedzą swej wiedzy w skrom nej i szcze
rej spowiedzi:

„To tylko wiem. że m c m e wiem ".

Z drzew wzbierających sokam i, z ich pęków 
pachnących , -z oparów  ziemi — z rado  uego 
gw aru p ta rtw a  — i tchn ień  woi\iejącego wiosną 
pow ietrza — rodzi się i wionie cicho przestwo- 
rz m /jaw a szczęścia w iośniana.

W ionie na  plecy zgarbione staruszków , w  - 
grzew ającyeh do słońca przem aizłe w zimie 
ciuła — i na inw alidów  prostu jących  po ław 
kach pozostałe im jeszcze członki

Ożywczo płynie wronny oddech wiosenny - r -  

iyw iołow o leje się w przestw ór, ja k  śniegi ta ją 
ce spływ ają w ruczaje — jak  rzeki wezbrane 
p łyną do m órz — jak  życie i w szelkie jego prze
jaw y w Nieskończoność p ły n ą  i w W ieczność

JAN A N D llU SZ E W Sia
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L w ó w ,  25 m arca. 
REPERTUAR t e a t r u  MIEJSKIEGO WE LWOWIE-

Niedziela 27 mat ca o godz. 3'30 popor „Rozwoaka*
, operetka.

Niedziela 27 marca o godz. 7 wiecz „Klaudyusz*. 
komedya, 6 r. z

'oniedziałc-k 28 marca o godz. 3 20 po^oł .Elektra" 
i .Sędziowie", tragedy U raz.

Poricdziałek 28 marca o godz. 7 wiecz. Incognito*, 
operetka w 3 aktach po raz trzeci.

Wtorek 29 marca o godz. 330 popol. .Klauayusz*, 
kom d. a, po raz ,7-my.

Wtorek 29 marca o godz. 7wjecz. .Holendei tułacz", 
opera-

Środa 30 marca o g. 7 wiecz. .Incognito*, operetka 
po raz 4-.y

Czwartek 31 marca o godz. 7 wieczór .Ewa", ko
medya w 3 aktuch Jerzego Szaniawskiego. Nowość — 
po raz 1-szy..

Z powodu Wielkiego Tygoania bilety na przećsm 
wienia w dnie świąteczne będą kasy teatru sprzedawał/ 
w czwartek, piątek i sobotę tylko od godz. 9—1 pop&ł.

Po każcem przeustawiemu wie-zornem czekają 
wozy tramwajowe uoużytnu Publiczności we wszystkich 
kierunkach. j

‘Ig I
ŚWiĄTECZNY „rZ  ENNlK LODOWY". Jutrzej

szy numer „Dzienmaa" bę-dzie, obejmował 12 stron.
KONFISKATA. Wczorajszy „Dziemiik" został 

Aonfisisowany za notatkę a  zniesieniu przez p. d«- 
leigi-Ła ogranicz mia pockarzy w podbijaniu cen. — 
W PoLoofc już tak się jakoś dziwnie wszystko uftlacfa, 
Żo człowiek głodny, walający o kawa tek dii-Da idzie 
do krymi.iahf, a dot ib.tiewiaz i złodziej cieszy się 
szczególną opieką. Nawet łamie się ustawy, by tymj 
wybra-hooin V»u osłodzić życie. Nie traćmy jednak 
nadziei, że przyjtlrifi i w Polsce czas prariodrucrikiA 
a p Gatociki także nie na wieki jest ds eja.em.

OMYŁKA DRUKU K&sa chorych u tu  waliła pod
nieść wkładkę do Tow. ratmłtowcgo na 20.000 mk., 
•  nie subwencyę.

(.) RUCH PHZbnśWlATECZ IY. Miasto ożywiło 
■lę gwarem przedświątecznym, „trdnsalKcyam£“ z prze_ 
kupkami o kupno na_ rozmaitszych wiktuałów pożą
danych dla sporządzenia smakowitego .świeconego , 
natur dnie, o ile kto ma środki po terno. Towaru jest 
obfitość, a przjtcm, o '\ iw o 1 niektóre po-Tultty, 
jeR np. jaja (z iO mk. tna 7 i pół mk.) i jarzyny po
taniały! Przypisać to należy wielkiej ilości p  owian- 
tów, przywożonych do Lwowa, a więc konkuran- 
cyi, więcej zuS jeczcze /podpisaniu pokoju. N,e w!-‘ 
dać jednak zniżki oen mleka, masła oraz wędlin. • f

Z TEATRU. W czwartek 31 btn. odbędzie się 
premiera ,.£wy", komodyi w 3 aktrch Jerzego Sza
niawskiego, autora „Murzyna" i „Papierowego kocham 
ka". Tytułową rolę rjya p. Halacińuk i-Cuwiikowska; 
główne zaś role ppi Ladoaiówna, Rydzewski, Okoi - 
nicki, Justiem, Bielecki, Larowtez. Komedya ulubio
nego już dziś autora niewątpliwie zaciekawi publicz
ność i powinna osiągnąć duże powodzenie.

Z;vpowiadana na ktiniec marca komedya Flersa 
i Croiśscta pt. „Powróć" została wycofana z p  5b 
z powodu dłuższej niodyspo/ycyi p. Trapszo.

NA 3 POSAGI PO 3.000 MAiłEK Ula sierót po 
przynależnych do jcdii- go z miast i mias' eczek b. 
Galicyi j rócz Lwowa i Kraków i, ogłasza konkurs 
Tymczasowy Wydział samorządowy we Lwowie z 
term, nem eto końca kwtnŁniaj do p-zeglądłiiecia w 
magistratach i urzędach gmi.inycn miast 1 njusteczcic 
dawnej Galicyi.

IMrENINY NACZELNIKA PAŃSTWA W  Z\4- 
DWoIiZU K. LWOWA obchodzono 1 ardzo uroczy) 
ścic. W niedzielę 29 bm. odbył się uroczysty wie
czór, na który orzybyły stacyonowane tu oddziały 
wojsk ora2 miejscowa ludność Wieczór zagaił na
czelnik gm p. Michałowski, streszczając w tu-ólkich 
stowach życiorys Nocaelnlka państwa. Po odegraniu 
wieńca melc-dyi narodowych p-zcz ftiartstolini ttów zol. 
nierzy oraz aaklamacyach artysty teatru m. ze Lwo
wa p. Pom. Bojanowskiego i p. Dunk zówny, wy
głosił ociczyt o G. Śląsku kierownik tuŁ szkory p. 
Duniez. Przy 'tońcu zabrał glos prob. tut. pirafii 
ks. Zaremba, nrwołujac oba biatnie nirody żyjące 
obok ęiebte do zgoly i miłości. Urocrysiość zaKori- 
czono odśpiewaniem Roty Kom pnickiej i hymnu na
rodowego. Zebrani złożyli między sobą 1.475 tnk. 
na Ochronkę im. J. Piłsudskiego.

KONCERTY POŁUDNIOWE. Nastał wa Lwowie 
nowy zwyczaj dawania koncertów symlomcznych o

godz. 12 w południ®, Pod t/m  względem stara się 
nasze Towarzystwo muzyczne naśladować wielkie mia. 
sta zachodniej Europy, me licząc się ze stosunkami 
u nas panującymi. Skutki Łoj metody, kia którąi z pe\v-t 
nością składają się ważne czyruiiki (jak np. wie
czorne przedstawienia kinema. „ gr ,i. i c z u  j  w sali kon- 
osriowej), eą aż zbyt widoczna i dla Towarzystwa 
muzycznego wcale niekorzystno, bo konoerty połud
niowe tem .1? odznaczają, że zwykle bywa więcej 
wyKonawcpw ..a estradzie, tuż publiczności na -sali. 
Dla kogo właściwlo męczą 6ię ludzie, odbywają dłu
gie próby, poświęcają wicie czasu i pracy? Czy w 
talach warunkach koncert odpowiada swt mu zaaa- 
niu, czy osiąga swó, oel szerzenia kultury muzyczno;? 
Chyba nie Powodem blabcj frekwamyi publiczności 
jest niedogodność pory, w  której owe koncerty się 
odbywają, Lwów zaś jest zbyt maiem miastem w 
porównaniu z Wiednijn, Bcrlm^un czy Paryżerrj, by 
ItTiógl o każdej porze dostarczyć publiczności ha kon. 
cert. Gdy garstka muzykalnej publiczności, która 
chętnie odwiedza Koncerty wfoczorne, dozna prze-, 
szkody, wówczas koncert skazany jest na niepowo
dzenie. Z tym faktem należy , ię liczyć i konocrly 
symfoniczne winny Dyó przeniesione na w.^czór, n 
wtedy owe najpiękniejsze produKcye odbywać się 
będą przed tłumnie zgromadzonymi słuchaczami. 
SzWia, by takie dzieło jak „Pi-cśń p dzwonie" M. 
Bracha było wykonywane w saii prawie pustej, ju k  
to miało miejsce w dniu 20 bm W. G.

NOWY DYREItTOa ZAKŁADU W Y C H O W A W 
CZEGO W  D RuH O W Y zU . Rada administracyjna fun- 
dacyi skarbkowsidej uchwaliła wczoraj mianować dy
rektorem zakładu w Drohowyżu prof Wł. Kuchar
skiego. ,

POŻAR SIANA NA DWORCU KOLEJ. Wczoraj 
na dworcu I. II. od Hery lokomotywy zajęło się dwa 
wagony słomy. Ogi-cń wkrótce funkc/onaryusze ko
lejowi ugasili. O go fz. &‘30 po por. z tego samego 
pawodu zajęło się aa dworcu czemiowieckim 3 w a
gony siana. Zawezwana miejska straż pożarna ó- 
gień ugasiła.

ECHA ARESZTOWANIA W  MŁYNIE THGMA- 
Aresztowani r.wego czasu robotnicy zostali uwci-. 
nic-ni. WiadotiiOsci podnie w dzieiidiikach byiy nie- 
zgodne z prawdą. Aresztowania dokonano w nomu, 
a nie w młynie, a przy rewizyi znalez.ono małe ilo
ści mąki, którą robutnicy dostają w deput- tacli. Za
znaczyć należy, że Zw.ązek rob. mhmarekich należy 
do Konńsyi zaw xrowej i wszeuue swe aKcye cen
nikowe, ewentualnie strejki, pi owudzi z nią w po
rozumieniu i za jej aprobatą.

RABUNEIL tiiko Halod, rolnik z Sartk, Kupował 
wczoraj różne rzeczy na pl. KruKOwukim. Nagle p-wy
stąpiło do niego dwóch rabusiów, z których ,eden 
ptrzytrzymał go za ręce, o lurugi fwyciągnął mu z kte-j 
sznni toiebke centow ą z 23 dolarami i 6.1)0J mar
kami, poczen. zbiegli w przeciwnych kierunkach. Po, 
szkodowany udał się ze skargą na jpulicyę.

KRADZIEŻ Ł.ZCZi:PóW . Joz. Klimowiczowi skra
dziono onngd ij ze szkółki w Lesienicach szczepy 
wartości 200 000 i» ł  Poczkudowany przyirzyn tł wczo. 
raj za cmentaizem Łyczakowskim Siefana Ackirma- 
na, gospodarza z Sotenki, u którego r i wozie zna
lazł 10 szczepów jabłoni, któro poznał jako swoją 
własność. Sprawą tą zajęła się pjlieya.

WLAMANIAi I KRADZIEŻE. Z nu gazynow kurbnl 
Żyd. Komitetu rat. przy pl. św. Teodora skr; Dior.o 
ub. nocy żelazną kasetę, w której było 4.U00 lei, 
6.000 tnk„ Własność Nauma Bruna, kierownika tej 
kuchni, oraz ksi^żecziu winku1owanc

Na rogatce Łyczakowskiej akr idziono Stefanii 
Kowal zankniętą kasetę, wlasnaść probostwa w Co- 
łogórach. Zawartofć kase*y nieznana.

Z piwnicy restauracyi przy pi. Bernardyńskim 9 
skradziono nocą na szkodę L. Poisiołsiciego spirytus, 
sardynki, likier, wartości 7.000 mk. W lokulu tym 
kradzieże są pc pdniane systematycznie — w ostat
nich czasach na łączna 6umę lOu.uOO nut

— oOo--
BIURA POLSK IEG O  BANKU P R ZE M YS ŁO 

W EGO (Lwów, ul. Trzeciego Maja 9.). otwarte 
będą w piątek dnia 2b. m arca tylko do godz. 12 . 
w południe. W. sobotę d tua 26. b. m, będą biu
ra  zamknięte.

Józef Pappaport dentysta
przyjmuje ul. Akademicka 10.

-  NAJlEPSZEM ŹRÓDŁEM RADOsCl ŻYCLA
i optymizmu jest ogróu kwiatowy, na p'iwnicj,3zem 
źródłem zdrowia dobrze zagospodarowany ogród wa
rzywny. Ważne te postulaty os.ągnie każdy, kto za
opatrzy się W parę w doskonałe nasiona znanej 
od lot w nasze n miećcie firmy Edmunoa Riedla, 
ul. Rutowrkiego S.

  ) *>

* i ! [ l l - ~ *1-- i.t»
S p r a w y  p a r ty jn e .

* POriEDZENIE KOMITETU OFWODOWECO
P. P. S. wsch, Małopolski o-ab Jzi-3 się dhia 3 kwtet-
nj i  o godz. 9 przed pał. W lokalu rcdikcyi „D^ijn-
iiika". Zaprasza się członków Ironiitetu, Rady naczel
nej i posłów. Sprawy b  ważne.

* p o d j e d z e n i e  p e ł n e j  m i e j s c o w e j  k o m i -
SYI ZW. ż .iW . odbędzie się w t wtoiek driia 29 
maroa b. r. o godz 7 iwieczór w sad Rudy R~tx>tn., 
Rysiek 8, I. p.

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLASZTl Omijać 
Lwów, gdyż Wozolkie ogłoszenia poszukujące robot
ników lą niezgodna z prawuą. Życia robotnika |iest 
cięaue, a na żądania robotników podwyższenia pła
cy panowie lwowscy uchwalili tr.kaut i wyińówiłl 
14 dni. Wszelkich informacyl udziela biuro pośred
nictwa pracy istriejące p-zy orgamzacyi stolarzy, 
Lwów, ul. Piesza L 2. »

* ZGRUMAr ZENIE KONSTYTUUJĄCE maszy
nistów pomp wodnycn z oaręgu Dyrekcyi Lwów, 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1921 r. o godz-nić 10 
rano w lokalu Koła Z Z. K. przy ul. Gróa; cJdoj
L 69. Prosimy o jaic najliczniejsza przybycie. 10- -3 -

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY FB1Z/ERSCYI Omi
jajcie Lwów, bo stoimy w strejku, aż do odwołania.

* MARKI PODATKU PARTYJNEGO można na
bywać codziennie w admirdstrucyi „Dziennika Lu
dowego", Sylcstuska 21, u tow. Konarskiego. Upra
sza Się towarzyszy, którzy mają marki pod ifau par 
tyjnego z r, ly20, o jak najrychl :juzy zwrot tycliża 
i podjęcie na rok 1921. Z powodu zbliżających się 
wyborów do Rady Robotniczej wzywa się wszystkich 
towarzyszy do uregulowania sprawy podaiku per. 
tyjnego, gdyż tylko ci mają prawo głosowania, którzy 
płac.li podatek w r. 1920.

Rada Robota. P. P. S. m- Lwów,.
—  oOo—

M0piekunka“ dzieci.
Irena K ohlherp , żona naczelnika slary i w 

T urce „opmkowała* s ę  --/.ą ochronką,
sprow adzała do niej dary amcrykań.-.ivic z am e
rykańskiego Czerwonego Krzyża i kom itetu  po
mocy Uz.eeiom. Da y te ty lko częśc owo < o -tały  
•'ię u p raw n io n y m , reszta poszła na zaopatrzenie 
m agazynów pensyunatu  w RabrLe, k tóry  ta pani 
tam ze.-ziego roku  założyła.

W mieszały się jed n ak  w tę spraw ę organa 
urzędowe i p rzybrała  nieprzyjem ne term y.

W  całej 1 j Im  oryi wspułd latał radca na
m iestnictw a Hassm an, którego rola pow inna b \ć  
w yjaśniona.

Hani owa założyła w kon^u sklep rejonowv 
we Lwowie i tu  m iew a kolizye z uizędem  w alki 
z lichw ą v

Z pow odu „działalności" społecznej tej pani 
w płynęło doniesienie do prokuralory i, którego 
rezultaty położą może kres tej .dobroczynnej*  
działalnuści.

—0Q0—

LODOWEGO S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO

W E  LW O W IE, LEO N A  SAPIEHY 77
V'YKONL'JE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
UkUKAR&TWA WCHODZĄCE, JAK BRO
SZURY D^IIŁA TAOELE, SPR\WOZDA- 
NIA, DRUKI KUPlEuKifł, CENNIKI I rP. 
SZYBKJI PO CENACH UMiARKOWaN/CH.

% 1
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ter s p r a k v . t r  ^ n ' e s i 6 n - a  c s l  m a k s i r m a l n .
Daputecya z to żona z wiccpreży danta tow. Obir- 

ka, tow. po .la Diarmnda i ayr. kocparatyw lobofni- 
czyzh tow. Chry >tow~flaęgt> udała się do gen. del. 
dra Gałecki jgo, by intei w-t-niować w sprawki tnie* 
cienia onm mmtęTnamych w kraju 1 zaprzestania wal. 
ki z peckarstwem.

W nieobecność Delegata deiputucyę przyj 4! r. 
Zi.nny, Który zapewnił p  zybylych, że w tej sprawie 
nie ma żadnej wiadomhici. Przyrzekł jednak powra
cającemu dziś z Warszawy dr. Gałecki snu przędą 
ctuwić żcjfldnia tłepu acyi, który iiicoraórazka oprawę 
tę należycie wyjaśnić.

fli.m.-Ł -  A kotJ i

?  £ a l i  r o z p r a w ,

Ś M I E R T E L N A  N I E N A W I Ś Ć .
ZoHa MuiarczuK, licząca la l 19, obrz. gr. kał 

kraw czyni, x Zainarstynow a. s tanęła  wczoraj 
przed sądeiu^pi-zysięgłych

Akt o^k^rżem a oLwinia ją o zbrodnię gw ałtu 
publicznego, dokonanego dn ia  19 listopada 1918 
roku.

W  krytycznym  d n ia  podczas chwilowego ro- 
zejmu przyszedł do swej m atk i S tanisław  S łoń
ski, p rz tb ij .iy  po cy w u n tm u  N i chw ilę przed- m ują się jego „s iln ą  ręką", energią, ;;'faolioV 
łern wszedł do m ieszkania Słońskiej jej znajom y ■ • - 
K iarytn Handurski w u b ra n ia  żołnierz* polski* go 
i 1 rz\ niósł MAryi S. pieniądze na zakupno m ąki 
d!a jej córki zam ieszkałei przy ul O ssd m sk icb .

O brcna w m ieszkaniu Rozalia Baganowa 
p rz e trz e b iła  Słońskiego ażeby uciekał, bo idąc 
Jo  m ieszkania jego m atki, stys afa na ulicy, jak  
ja l ś kobieta odgrażała się, że m usi spow odow ać 
jego ro-.strzelanie, rzekom o z v  znieważenie je. 
jyna, służącego przy w ojska Ukraińskim ,

Przestroga ta  nie oilniosła skutku i Słoński 
wraz, r. B andurskim  zostali w  m ieizitaniu.

W niedługim  czasie w padła dó m ieszkania

Z  pulittyki personalne] U rzę d j  ru
chu we Lw ow ie,

O d  c z a s u ,  jak p . Jasiński rozsiadł ślę na 
m im steryulnym  stolcu, „biali" podnieśli karki. 
P rzeróżni W iktorzy i inni j osław ieni karyero- 
wiaze, którzy za au stry ack id i czasów nietylko 
nie m ieli do p. J. żadnego nabożeństw a, ale om i
jali s tarannie osobę arc.y- niesym patycznego wów
czas zastępcy dyrektora — .dzisiaj, gdyby „Deus 
ex  m acidna", uw ażają go za  „s\\eg o “ , entuzyaz-

w ością", nawret... „p.itryotyzincm "
Ot is tna  kotnedyn służalstw a. („ 0  Ty 

n asz“ ).
Kurs świeżej polityki, zw łaszcza persona! 

ncj, zaznaczył się w yraźnie

rew nego  czasu, część opinii kaiuskiej wyra? 
z iła  na łam ach „D ziennika Ludow ego" swoje 
niezadowolenie z powodu m aclunacyi starostw a 
Żądano tain w ówczas w yraźnie uąnnięeia p. To- 
k ar/a , a jean ak  widocznie m usiało  dojść do 
otw artego skandalu, azcLy Bię cos zm ieniło.

'Ł okazy i powyższych aresztow ań k rążą  tu 
pogłoski, żo aż 15 wagonow zuoza kontyngen
towego po3zto na Pasok. Czy to p raw da? Prawt- 
dą  jost, ża wielu paskarzy tuczy się n a  ludzkiej 
krzywdzie, a ludność biedna, do której zaliczyć 
trzeba i cześć intehgencyi, cierpi głód, zatem 
pomoc ao razn a  jest tu konieczna.

Imieniny Nac?. P aństw a obchodzono tu w 
sposób godny zaznaczenia.

0  gudz. fl-toj r a n o ‘głośne w ystrzały  zapo
wiedziały uroczystość, m ającą  s ‘ę odbyć tego 
dnia. Bezpośrednio potem  z wieży salinarnej xX»7> 
p łynęły  się dźwięki pieśni polskich, to zasługa 
naszych salinarzy

Saliny i tow arzystw o Kali św ięciło w zui- 
pełnośei, budynki urzędowe, fabryki i domy pry
watne ozdoLiono fk.gami, o ,goJz. 10. rano  od
była się  m sza w kościele parafialnym , a  o g. 
11. w wielkiej sali Sokoła, wypełnionej szczep 
nie, szczególnie m łodzieżą, odbył się poranek.

Dr Ziarkiewicz w śn ien iem  przem ówieniu 
przedstaw ił znaczenie uchw alonej konstytucyi i 
zaw arcia pokoju w Rydze, poruszył spraw ę ple-nnęozy inncim  .............  j_t_____________________  „ ......v

w stosunkach Urzędu ruchu w e Lwówku W jbiłittyta na Górnym  Śląsku, a  w iększą część
W l rzędzie ruchu we Lwowie, rozpanoszyli się 
„b iali"  i... wodzą r? ;.

Naczelnik stac>i, t. zw, „p'im ocnik naczol-

si ego p r/' irów ieu ia poświęci! opisowi życia Nt> 
cz jln ika  Państw a, iego walkom/ i cicrr-ionium, i  
niestrudzonej, a  t ik  owocnej pracy około r .o h

Maryi Słońskiej patrol uk ra ińska , do k tó r j n a 
leżę i oskarżona, jej ojc:ec Bazyli i b ra t Antonij

przezorności.
Naczelnik stacyi we Lwowie ,.wvl ia la ł"  ide-

r-ifia MulaTtżuk w skazała wyraźnie na St. (alm e od czasu zam ianow ania definitywnym  kie- 
hłońskiego jako  tego, który m iał kilka dni przed równikiem  Urzędu ruchu Przedtem  „strzyg ł i 
iem z/lieważyć ic| si astrę Julię Mul aretoek. S łoń- golił1 — teraz sp łaca  m tonzywnie dług wdzuy 
skiego wraz z b an d arsk  m aresztowano, perzem  czności p. Jasińskiem u. Ton ig iją m u ,-p. U. ‘ 
odprow adzono ich na dworzec Podzam cza i ram  vV.; pierwszy ponadto przyczajony rorsudnik
icn obu z strzelono . V. ozechpniski, drugi . fanatyczny prezes Zarządu 

Po przesłuchaniu  k ilku  św iadków , którzy ze- okr. „Pol. Związku Kol.1' Żegluje więc p, Cdlek 
/n aw ali obciążające przeeiw oskarżonej, rozpraw ą , pod endecko-ęezefkowską flaga, bo nie oryentu-
odroc/ono do dziś z rana.

T rybunatow i przew odniczył st. r. Góttinger, 
c«karzał proK urator PakliKo wski, b ro n ił dr. J a n 
kiewicz.

P .o je k t ordynacyi wyborczaj da 
rad miejskich.

jąc się dostatecznie w sytuacyi, s ta ł się narzę
dziem  w ręku kiepskich „m acherów ", ludzi — 
natu ra ln ie—nic bez wybujały,cli am blcyi, narzu
cających politycznem u laikowi stronnicze opinie 
i inform acye. Stąd owa fa ta lna  a tak nieudolna 
gra w prawe( i n a  lewo ,nie idąca w porze ani z 
taktom przełożonego, ani z powagą wieku i u- 
rzędu

Naifatalniejszem  ju ln a k  w stosunkach Urzę- 
Winht-eryiun *ąxraw wewnętrznych ztozvto o  la- du stacyjnego we Lwowie, że powierzono kiero- 

nSri marsziiKwiwskiej projekt usuwy w p.-£>dmk>cl0 wructwo sprawam i personalnem i jedno dce, zann- 
orjynacyi wyborczą Aj rad łzil«ió'luch RzoczypoLpo. gaiow .nnjj wvb ł :|-3 w społeczno-zawodowym  ru- 
litej c;hu k o k /u rs tw a. Nie powinno s:ę było tego ro lić

Pro,ckt epiera się na pi‘M’ieę>rzym.otnikowem' P*~żGŹ wzgłąd na TOwaŻne taro "a DOmlcdzy „P. 
czynu an prawie wyborcaem, wybory ną bowiom po- ^  K a ,,7.0W. ZwiązkiOnt Kol.“ na lwowskim 
wjzeebne, równui, tajiu i prepereyo- , łerenio. . i 10 tern więcej, iż pan W\ odnosi się
n*lne [z niem ałem  uprzedzeniom  do „czerw onych". To

Mini^teryum ods-zmc-ito pp pozycye, coracgjjąed nię 1 zarządzenie w ładzy jest w wysokim s t o
irwzgl _> ml a w radach inie.dkich reprezeniacyi In- pfiid niepolityczne, dla stosunków służbowych 
lereeow w o rodzę w/borow kuryalnych, u?,y też choć- bardzo szkodliwo, pod1 k tow u no chyba chęcią 
by oKręg-jwych. przypodobania się tu i ówdzie w brew najoczy-

Glajjw jnie odbywa 6ię listami, podobnie jaa pczy wistszym  intereaotti służbo. Zw racam y 111 10 
wyboroati sejmowych. szczególną uwagę, ile zo usidla się coraz silniiuj

Czynne prawo wyborcze przysługuje wszystkim P- ^ibeka, wciąga się go rozn.. itemi sztdczkahii 
obj’watclwn polikim ponad zl lat życia, o  ile w  « °  lr:-istn cichej polityki przeciw  „Z-Z-Kowcom“ 
danej gminie mijszkają 00 n«fjnm?j oa roku 1 nie w stacvi, ażeby go zdyskredytow ać 1 utrącić! 
uą wproot na zasadzie ustawy wyklucza.,! od p-a- 'jiaczej postęi^iią oddaw na W iktorowi j i
ito wyhorczcgn. Bierne prawo wyborcze zależne o t  *l1lu a n |bmyomani Wobec dvr. B.irwicza, choć 
ponadto od uuoiicz-inla 2o lat wieku i umiejętno,>ti schlebiają m u w oczy. Za długo im nmcierpliwić 
erytania i pla uila pa polsku. SW — to to^ sądzą, żo jeżch dyrektorskie stolce i

FunkcyonaryiMZe palicyl państwowe] I jzynnlwoj. synekury nie spadną im lekko — juk dojrzały 
ukowi nie maja ni czynnego oni biernego prawa Ońtio z drztW a — za urodzajnych‘ dni min. J;ń- 
wyborc72g-i. | si.nskk go... to nigdy I Więc — „hejże na  Sopli

Wybory zarządzają wojewodowie w Warszawie CS 1 ^  iVva t   Słow o Totskii "I „Pereat." Bar-
ininh-far spraw wewnętrznycn, a przeprowadza je Wiszl

około por- 
deklru-

m acyą Uczci ta  dz.ień jego f
Wieczór w tej sam ej sali zakończył uroczy

stość, dobrze opracow any odczyt o Gjórnym Śląf 
slcu, nad to  część koncertow a w ieczoru z m uzyką 
fortepianow ą, skrzjpcow ą, deklanaacyą 1 cliórem 

; męskun. w końcu 1 ak t z u tw oru scenicznego 
„Leci liście z -drzew a". Z ebrana publiczność, 
oklaskam i d arzy ła  wykonawców.

Komitetowi obchodu in .im m  Naczelnika 
Państw a, należy się zupełne uznanie.

W sobotę dnia 19. m arca, popołudniu, ode 
był się pogrzeb kom isarza powiatowej kasy eho 
rych p Arciszewskiego.

Pozostała  m-'fia reakcyjna z czasów austry- 
ackUh, ebco dalej w korupcyjny sposób rządzić 
ta ‘

&y~L/i 1 - łw inisarz w vborrzy,
Kod-encya rad micj-sWcn wynosi cztery lata. W 

iócł»a rad miejskich wchodu od dwunastu ao siedm- 
tliły  lęclu pięc.u rad łych w stosunku de liczby mi :sz. 
ktńców miajt, w Warszawie jednak rad 1 t,kltxła się 
ze stu dwudziestu radnych we Lwowie, Lodzi. Kra- 
kowifc i Poznaniu ze stu rodnych.

Ustawa ma obe.mownć całą Rzeczpwpolifę, a

I —O0O—

W.adomosci i  Kałusza.
W środę dm .i 15. b. m  zostali arńsztow nnl 

przez w ładze zam iejscowe urzędnicy tutftjsfeo- 
. . go starostw a, a m ianow icie: Sekretarz p. Tokarz,

tom nmom zniesie wszelkie oOrybne id  c n polu kom isarz zbożowy C hnnow nrf i Dunajowskl 
ootąd isuiicjąoe- Dozaa.rn dwoi ku_<cv hraftf* Reńsnaa

k

to kasą.
Niejaki pan Stengel, urzędnik kasy chorych 

(o czarny duch tej ifistytucyi, zaczyna usiln ie 
pracow ać w śród sw-oich pupilów i przyj iciół* 
nad tom, by m ógł wyciągnąć rękę po nominacyę 
n a  dyrek to ra tej kasy.

Tu stanow czo m usimy przeciw  takim  za
kusom Stengla zapro testow ać i żądam y od odpo- 
u ioun ich  władz, by w glądnęły w tę stajn ię Au 
giasza

Następnym  razem zajm iem y się  bliżej leka
rzem kusy Chorych dr. Nadiom.

— 0O 0—

¥  i U D E  S L & I S E .
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

Knklail dAntyntyceno-lechnicany
Z .  IN* J t £  K  I i  1  > i V I  A  N A
w y k o n u je  roDoty  w platynie,  z łoc ie  i k a u c z u k u  w edług  

najnowszych systemów.
LWÓW KAZIMIERZ WShA 17 [. p.

K O LK O  ZA B A W O W E  P I E K A R Z Y  LW OW SKICH R y re k  28
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WIECZtiR TANECZNY z  k o ty lio n e m
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/
Jak m zkradają państjio?

Pisaliśmy wczoraj o hand lu  z Rum unią, dziś 
•iowu za „Robotnikiem* warszawskim  klory 
iiestrudzeuie wydobywa lupieztwa „patryotów  

na światło dzienne, podajem y dalsze rewslacye 
/. afery ryżowej w której wstawił się niejaki Ry 
dzewsai, a dziś do kom panii przybyw a lwowia
nin, mający naw et asp irac je  naukow e p. dr. 
Rylski właściciel „aom u nandlow ego11 a m eda 
vno pow ołany na  dyrektora B anku kupieckiego 
tA ho rendaluą naw et na dzisiejsze stosunki p ła
cą. To pow ołanie p. Żylskiego przez tak ą  insty- 
tucyę bankow ą świadczy jak ą  cieszył się opinią.

Gdy skandal tego banku  s ta ł się publicznym  
p. Żyiski zrezygnował z ofiarowanej m a  po
sady.

Oto co pisze .R obotnik*
W ostatn ich  la tacn  na gruncie lwowskim 

zjawił się w ykształcony, uk ładny  i grzeczny 
właściciel dom u handlow ego dr. Żylkftl „ekuno 
mista* endecki, wygłaszający publiczne odczyty 
o „eironom iczn-m  odrodzeniu Polski*, pocichu 
sas usilnie z ą b k u ją c y  o .odrodzenie własnej 
kieszeni'.

W ostatn ich  m iesiącach roku ubiegłego dr. 
Żylski w przew idyw aniu dalszego spadku n a
szej w ainly zaw arł L rdzo korzystna umowę z 
pewną francuską firm ą na dostaw ę 450 wago
nów ryżu po cen.e 1 fr. 75 cent, z tern, że przy 
wypłacie odpow iadać Pędzie bez względu na 
kurs 20  m aikom  polskim, czyli w przeliczeniu 
o a  naszą ubogą w alutę cena 1 klg. ryzu w yno
s iła  55 m arek.

W  poszukiw aniu solidnego odbiorcy p. d r  
Żylski oparł się o D ep a rtan e m  Gospodarczy M. 
S. Wojsk, T arg  w targ po k ilkakro tuem  pod
wyższaniu przez c-ic renta ceny, została ona u« 
stalona na 40 m k. za klg Przy ciągiem  sk aza
niu cen, ta ostatn ia  była dla D epartam entu dc> 
godna, została przyjęta, n a ty ch m iast zwrócono 
się do Naczelnej K ontron Pansiw a, k tó ra  data  
pozwoleuie na zawarcie łranzakcyi, sporządzono 
kon trak t i wezwano do podpisu dr. Żylskiego.

Lecz p. dr. Żylski przepadł jak kam ień w 
wodzie.

Coż się s ta io ?  t
W przeddzień ostatecznego podpisania um o

wy z Dep. Gosp. zjawia się u p. d r  Żylskiego 
p. Bron. fiydzeccsM, rów uiei m iły i u k ładny  i ró
wnież sp ry tny  ,nouve«»u riche* wojenny i p ro 
ponuje m u uk ład  następujący • „Mój najdroższy 
kolego po fachu, pocóż Ty masz sprzedaw ać 
tak tan io  ryż i kom u ? Skarbow i Państw a, który 
i tak  m a pieniędz> dostatecznie dużo- Sprzedaj 
m n e , dam Ci naw et po 51 m k. z ł  klg  Ty za
robisz jeszcze 9 m ilionów  m k. ez tra , a ja  już 
m a ąc w sferach wojskowych stosuneczki dam 
sobie z wojskowością radę*.

tej

Tak su n ę łe  um ow a w celu oszukania skarbu
P. dr, Żylski przyjął propozycyę. Dlaczegóż 

nie schować
do Itiegzeni 9 milionów marek *

i da, dobry przy tein zrrobek przyjacielowi.
Zakoń?zyv,-szy tranzakcyę z Żylskim, p. Ry 

dzewski wziął się gorąco do pracy. Przez stosu 
neczki, pow inow actw a zabrał się do wyższych 
'sfer wojskowych i rzeczywiście nie druże,, n 
w 3 - -4  dni D epartam ent Gospodarczy zauupuj 
ten zam ryż, lecz po cenie 03 mk. za klg. Ozie 
się to wszystko pod silnym  naciskiem  z góry 
wróble na dachach świergocą sobie nazwisko 
wyzokiego urzędnika wojskowego, który nakazał 
w prost Dep. Gosp. przeprow aozenie tej tranzek  
cyi, choć wiadom cm  było, iż ryż s p rz e d a w a j 
przez Rydzewskiego jest tym sam ym , który  swe 
go czasu zaofiarow ał Żylski. ^

W iadum em  jest. iż Sejmowa K om isja śiec 
cza n.e jest dokładnie poinform ow ana w 
spiawie. Lecz cztm  ODjusnie

zagadkowe milczeitie ster w ojskoayeh .
Dane przed k ilku dniam i wyjaśnienie w tej 

spiaw ie MSW. niczego nie wyjaśniło. O bracając 
się Jedynie doojtuła roztrw onienia funduszów  
skaibow ych przez Banu Kupiectwa Polskiego 
MSW, odw raca uwagę od innej spraw y, od usi 
łow ania
o k r a d z e n i a  n f t a r  i p a ń s t w a  n a  ul& r.5 3? m 1ą  s u m ę  

130 000 CUD m atek , 
gdyż na tran z  kcyi tej 2 pasKarzy zarab iało  wy 
m ienioną sum?.

Nie dosyć tego. p  Żylskiego w ładze wcale 
nie ruszają,
a  p Rydzewskiego w ypuszcza się i więzienia. 

Czyje tajem nicze w pływ y !u d z ia ła ją 0 
Na jakiej podstawie rię to dzieje?
OdDowiaaa się, że niem a podstaw  praw nych  

do przetrzym yw ania w areszcie Rydzewskiego.
Czyż przy istniejących przepisach o licnwie 

wojennei, niedostateczne™  jest upraw ian ie  nan 
dlu łańcuszkowego przv którym  na jednej tran s 
akcyi na »umę 25O,U0O.OuO mk paskar-e  za ,a  
biają skandaliczną cy iię  130,000.000 mk

Czy to jest spraw iedliw ość p. N o w u d w o r  
h&ityu ?

I dla -tagu biedaków którzy, chcą wyżywić 
rodzinę, ta sam a
spraw iedliw ość skazyw ała na 4  lara eiężk itgo  

więzienia
za zarobek n a  1 inncie 20  m arek po nad nor 
mę ? — a dla hochstaplerow  niem a podstaw  
praw nych 7

Tego rodzą,u stosowanie rożnych m iar jest 
zbrodnią wobec całego narodu.

■ n m n o M a n

Zaw odow ym  kaiumnialorom 
w odpowiedzi.

Na kalum nie „Słowa Polskiego* w n r  123
z 19 m arca b. r. w notatce p t. „Skandale ko
lejowe we Lwowie" odpowiedzią! kierow nik ko- 
opera /w y  kolejowej przy Dojazdowej, p. S tani
sław  i m ina im ienjem  w łasneai i lego konsum u 
w nr. 69 „Dziennika Ludowego* z 23 m arca b 
r. w a»-tyLule „Odpowiedź na oszczerstwa „Sło 
wa Polskiego P, Duma napiętnow ał dosadnie 
perfidyę i nieuczciwość au tora notatk i, k tóry  z 
ma* odusznyrh am b ic ji os ,b stycb i party jnych  
rsdby  w beszczelne, złośliwości podkopać m o
ralnie i m ateryalnie i to za każdą cenę — egzy
stencję  Wspoldzieln. robotniczych. Na (szczęście 
— ten w łaśnie niegodziwy sposób postępowania 
yskredytuje <lo reszty zw yrodniałą taktykę ban 

kruta ro  myśli wszelkiej zresztą sm-awi^Liwnir-iro  myśli wszelkiej zresztą sprawiedliwości 
tikręgow u kooperatyw a kolejarzy pozostaje z 

now ,zną i starą  firm ą „Ruch* w stosunkach 
handlow y' h. a z tej firm y dyrektorow ie pp. p r - 

"ński i Rudkowski nabyli w najuczciwszy spo-

czekolady, nie w ie d z ą fT n k  w c h o d ó w  j l S !  w e g ^ T i  p * o r*ana kolejo.
dzenie towaru ani h.<O o.. a ... i___ potrafi m ącić opinię publiczną tylko

wyzuty z poczucia m oralnej odpowiedzialności... 
oszczerca. Ale nie tęuy prowadzi droga do za-

wiedzioó o czemś podobneiu p. O ttenbreit, gdyż 
z ...k in , o czekoladę mc paktow ał, a tylko otrzy
m ał polecenie od m ających wyjechać kolegów 
Urbańskiego i Rudkowskiego ażeby odebrał ra 
kupioną czekoladę. Z tych 10 skrzyń czekolady 
odsprzedała okręgów ka członkom  swoim, t. j 
filiom jnż w pierwszym dn iu  2 skrzyni- za 8 
dniow ą zaliczką, jak  to zwykle się praktykuje. 
Oto tak przedstaw ia się spraw a w rzeczywistości.

Podło tą więc są in sy n u acje  „Słowa", oparte 
na sam ym  fakcie skonfiskov a mu przez delegata 
„U izędu w alki z lichw ą w „okręgowce* i w „do
jazdowej* za .w estyoniw anej czekoudy, jakoby 
.żydzi mu a ii dać. U  skrzyń czekolady jako 
łapówkę kolejarzom , k tó rz y " po.nogii do bez
praw nego zabran ia czekolady m im o urzędowego 
zajęcia" D yrektoiow ie pp. U rbański i Rudkowski 
nie byli obecni we Lwowie w m om encie fak ty 
cznego przyjęcia od firm y .R u c h ' czekolady przez 
p. OttenDrcha, k tó rą jeszcze przed wyjazdem do 
W arszawy zakupili — a podpisany w ypełnił 
jedynie pozostawione mu zlecenie odbioru Po 
za tera zresztą kooperatyw a kolejowa będąc in- 
sty tucyą pryw atną nie może mieć w żadnym  
kierunku  w pływ u na u łatw ian ie w ydaw ania

dzenie iow -ru  ani nie Padając wogóie legalności 
przesyłki, Jo czego w b ra su  jakichkolw iek^po- 

ejnzen lm było podstawy. Tem  m niej m ógł

nie pizez Ickkpm-fślnie d e p ta n i cześć ludz- i in 
stytucyi. Jeśli idzie o moją osobę — to wyrażam  
kaium niatorow i publicznie pogardę za niecne 
usiłow anie zniesław ień.a m nie w społeczeństw -e

Albin O tten b re it

Zja zd  niiast Małopolskich.
KRa KÓW. 24 m arca. Pal. W e wtorek zakop 

czył obrady zjazd delegatów m iast m ałopolskich, 
i Śląska cieszyńskiego. Przedm iotem  obrad była 
spraw a skarbow ości gm innej, u tro ju  aum inistra- 
cyi gm innej w m iastach, a wreszcie spraw a a- 
prowizacyi m iast i ich rozbudow y. W  spraw ach 
skarbow ych w ysłuchano reteratów pp. Kozłow
skiego, Potockiego i Byrki, poczęci uchw alono 
rezolucyę dom agającą się sanacyi radykalnej 
skarbowosei gm innej i.u ru ch o m ien ia  k re d y tu , 
kom unalnego

W spraw ach adm inistracyjnych  po referatach 
pp. Sikorskiego i Kostrzewskiego ustalono po
stu la t v m iast co do zasad ustroju sam orządo
wego oraz stanow isko sam orządu w u a u ^ j  aa  
m in.stracy jn j m. •

Co do aprow izacji zjazd po w ysłuchaniu  p- 
Schleichera o ssiadczy ł się za w-prowadzemem 
wTolnego h an d lu  (?) bez ża h iycb ograniczeń.

Spraw a rozbudow y i odbudow y m iast obję
ła  także kwestyę m ieszkaniow ą, k tórą leferow a! 
p. B ałaban dom agając się poparcia przez rząd - 
akcyi w drożontj w sprawde odbudow y. Poza 
w yn..enioi,ym i kw eslyam i zjazd rozpatryw ał po 
nadio  spraw ę reform y rolnej i stanow isko m iast 
wobec niej. Spraw ę tę przedslaw ił p. W ielgu^ 
Ponadto  zajm ow ał się zjazd spraw am i u b ezp ie  
czeń m iejskich ( r e łe ro w ł p. Z ienko^ski) zdro
wotności (ref. p. Janiszew ski) i opieką nad ubo
gim i (ref. p. Dusza). W reszcie zjazd zajął stado- 
wisko wobec niespraw iedliw ie przeprowadzonego 
spisu ludności w cze.kiej części Ś ląska cieszyń
skiego, oraz powziął inlcyatywrę w spiaw ie u fun 
dow ania cegiełek na  odbudow ę W awelu.

—oo—

Sprawa ludnościowa wa francyi.
Jedną z najważniejszych kwestyi k tóre «aj. 

muj4  dzisiejszą F ran c ję  to spraw a zm niejszania 
s-ę liczby ludności. Rząd i czynniki obywatel- 
»kie, k tóre sobie zdają sprawę z groźnych zna
ków, jak ie  przedstaw ia statystyka, usiłu ją pod
nieść stopę rozrodczości rodzin francusk ich  p o 
lityką spoieczną, zacnętą i nagrodam i za macie- 
rzyństww, przeciw działać słynnem u systemowi 
dwojga dzieci i przedstaw iać „błogosław ieństw o ' 
wielu dzieci jak o  czyn patryotyczny, szczególnie 
po wojnie, k tó ra  tyle k iw i. m łodych ludzi, sil- 
uycu i krzepkich rąk kosztowała.

W tych dniach  F ian cy a  urządza wystawę 
fow. mai ierzyństw a i dzieci.

Rozdziela się nagrouy m atkom  najliczniej
szych rodzin. Członek in sty tu tu  Breton ze wzru 
szemem oj ow iada o w rażeniach swoich, k lóre 
odbierał odw ieazaiąc takie rodziny, gdzie try 
skająca zdrow iem  m łoda m atka przedstaw iła 
n .u  swoich ośm ioro dz.eci, z których najstaisza 
córka m iała  10 la t l  Im .a zaś kobieta w jiółno- 
cnej Francyi, ni m niej ni w.ęcej jak  dwadzieścioro 
zdrow ych i pięknych dzieci wśród nich  siedm iu 
syndw przyprow adziła przed oczy senatora.

.T o  czyn, to  zadatek zdrowej, krzepkiej przy- 
s łosd . Oby ty lko dużo inatek takich było* — 
woła akadem ik. „M atin" k tó ry  uważa wystawę 
a czyn narodowy, ze swej strony ogłosił k on 

kurs na dziecko najpiękniejsze i obiecuje sooie 
wiele z tego konaursu

I zaiste jeśli już nic więcej to troska o naj
wyższe dobro n arodu  i państw a, o sam... naró d , 
o dzieci ^ego, p c —innaby  zm niejszyć zacietrze
wienie Francuzów  i jrzek o n ać  ich że utrzym y
w a n a  ciągle ru m oru  wojennego najszkodliwsze 
jesł d la państw a, k tóre rozporządza silnym , 
dżiclnym . sym patycznym  m aieryalem  ludzkim , 
cennym  podwójnie oo nie dającym  się zastąpić 
przez szybkie odradzanie.

spokojenia wybujałych chuci laryerowiczowakich, —Oflft—

/ )
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Świetna mowa I g i a c e ę o  
D aszyńskiego  wygłoszo
na p r .e d  Kuku dniami w 
sejmie wy; zła nakładem 

m aow ego  Spółaziei. Tow. Wyaawmczego we Lwowie. Zamóv. lenia w Adm im stracyi 
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Odsprzedawcom 20°,, raba tu .:— - ......... . Wązy t k o t y b o  za f.olóuką lab za zaliczką

Konferencya organizaKjijna PPS.
W konfcrcncyi uczestniczyli przedstaw iciele, 

następu jących  organizacyi poi ta jnych: Komitety I 
obwodowe: Zachodniej M ałopolski, W schodniej 
M ałopolski, Białej; Komitety okręgow e. W urszar 
wy, W arszaw y- Podm iejskiej, d/odzi, ZagłęLia 
Dąbrowskiego, Lublina, Kielc, Piotrkow a, Czę
stochow y, Nowo- Radom sku, W łocław ka, Ki;-; 
tna, Rypina, Łomży, Siedlec, O strow ca; Ciecha- 
nowa, Lukowa, Konina, Łowicza, Poznania; To
runia.

Centralny Komitet W ykonawczy reprezento
wali tow .: Ziem ię'-ki, Kwapiński, Niedziałkow) 
ski Obecni byli przedstaw iciele prasy  p a rty j
nej, towarzysze^posłowie, członkow ie W. O K. 

i wielu komitetów dzielnicow ych.
Porządek dzienny ustalono ja k  następu je :
1) Spraw ozdania.
2) Swieto 1. Maja. »
h) S ta tu t Orp nizacyjny.
4) Organizucya kam panii wyborczej.
5) Wolno wniosldi i zapytania.
Przew odniczył tow Zic-mięckl.
Poszczególni delegaci złożyli relacye ze sta-

nu  roLoty partyjnej, uw zględniając przodęwszy- 
sik .em  stosunki cyfrowo. Ze spraw ozdań w y 
nika, żc najlepiej funkc jonu ję  okręg bialsk i; 
skonstatow ana także znaczny w zrost wpływów 
P ar W  w W lelkiem Księstw ie Poznańskiem , w 
Z agłębiu Dąbrowskiem, odrodzenie organizacja 
Wschodnio- m ałopolskich i sto; umowę odbudo
w yw anie organizacyi w tych okręgach, w których 
zniszczyły je w ypadki z czasów  inw azyi bol
szewickiej.

S p ra w ę  I .  M aja. 
referow ał tow. M. N iedbi iłkow ski. Po krótkiej 
dysłcusyi przyjęto wnioski następujące.

„K o n feren cja  O rganizacyjna P. P. S. w zy
wa w szystkie o rg an izac je  party jne do jaknajf 
bardziej uroczystego obchodzenia św ięta 1. Ma
ja Odpowiednia propaganda i przygotow ania te
chniczne winny być rozpoczęte niezw tocznie. 
K onferencya uw aża za w skazane, by C. K. W. 
ustalił zaw czasu wespół z Kuanisyą C entralną 
bezpartyjnych klasow ych związków zawodo
wych, a  w szczególności ze Związkiem Zawoi- 
dowym pracow ników  kolejow ych, w arunki, 
czas i z a k re?  święlowaiiia, przytem  dane te, 
należy zakom unikow ać możliw ie w cześnie w for
mie dyrektyw  organizacyom  partyjnym .

K onferencya w zywa C. K. W. do w ydania 
z  ekazyi św ięta 1. M aja broszury, pośw ięconej 
idei św ięta majowego i  stosunkom  obecnym  w 
m iędzynarodow ym  ruchu robotniczym ".

Spraw ę s ta tu tu  partyjnego, referow ał tow 
J. Kwapiński. Na wniosek Iow. P ająka posta,- 
nowiono projekt statu tu , opracow any przez Ko
m is ję , odesłać do C. K. W, z tom, by  został 
on przód Kungieeem  rozesłany zaw czasu on- 
ganizacYom partyjnym .

Sprawię przygotow ań do kam panii wybou- 
czcj m e ro  wali tow.: F raussow u, i M alinowski.

W d y sk u s ji zab ierali g łos tow .: Decker, Próf 
cbnik, Pragcr, Kwapiński, Roger, Czarnecki; Ro- 
Bencweig, Luxem burg, Pająk, W oszozyńska, 
Zbrożyna, Zarem ba, Sobierajyki, M ossoi, Bauer!

Przyjęto wnioski następując*:
K onferencya "Organizacyjna P P. S. w z jr 

w a w szystkie organizacye party jne  by niezw ło
cznie rozpoczęły przygotow ania techniczne do 
kam panii wyborczej do przyszłego Sejm u. Kon
ferencya akceptuie zasady  głów ne pTojektu fi
nansow ego referentki i zw raca  uw agę C K W. 
i Z. P. P. S. n a  konieczność stopniowego zwię
kszania intensyw ności kam panii wiecowej. Kon,- 
ierencya podkreśla konieczność pizygotow ania 
zaw czasu znacznej ilości odpowiednio .wyrobiot 
nych i w ykształconych sucyalistycznie ag ita to 
rów  wyborczych. K onferencya stw ierdza, ie  wy- 
fcory demokratyczne odbywać SuQ moKą tylko w

atm osferze zupełnej swobody politycznej!, i wzj> 
wa kierów mcze ciała  party jne do energicznej 
walki przeciw ko reęHresyam, za zniesiennan s ta 
nu wyjątkowego i za całkow itą aranestyą dla 
przestępców  politycznych. Konferencya w yraża 
życzenie, by; w celu 'należytego przygotow ania aki- 
cvi wyborczej C. K. W. rozpoczął niezwłoez>- 
me wydawnictw^) b roszu r i u lotek agitacyjnych, 
ośw ietlających hasła  w yborcze P. P. S.

Po przyjęciu szeregu wolnych wniosków 
konferencya zo sta ła  o godzinie i 0 . wiecz, zaifiy 
knięla.

K onferencya trw a ła  przez cały dzień 20. 
m arca r. b.

—0 0 0 —

3  ruchu mbcln;czeco.
Z ŻYCIA KOLEJARZY. W  dn iu  15 m arca 

odbył się w Stan sławow ie wiec pracow ników  
kolejowych nu tem at likw idacj i strajku i innych 
ak tualnych  spraw  onchodzących ogoł pracow ni
ków dyrekcyi stanisławow skiej,

Przcwo iniczył kol. Bogdanowicz, referow ali 
koi. bzułauny i O chm an.

Kol O chm an om ówił k ry trezn ie  przebieg 
Stiejku, przyczyny jeg» w ybuchu oraz 1 kwida- 
cyę. N aw cłjw ał do solidarności. — Mimo chw i
lowej porażki nasza v>a k» o by t nie np&dła 
potrw a ona jeszcze długo — a silni so lid arn o 
ścią zw ycężyrny.

N apiętnow ał b ia łą  aw angardę re ak c ji k tó ra  
dąży do rozbicia naszego Związku, o raz sprze
daw czyków którzy rzekom o należą Jo  ZZK a 
w gruncie rzeczy szukają łupów  ty lko  dla siebie.

Nastrój zgrom adzonych był bai dzo podniosły, 
w wiecu b ra ta  ud/.i il parotysięczna rzi sza kole
jarzy uchw alając następuiącą rezolucję

R e:0 l_C J |8
Zgromadzeni pracow nicy wszelkich kate- 

goryi dyrekcyi stan isław ow skiej:
1. PrzyjYnują do w iadom ości lik w id ac ja  

strejku  ko.ejarzy, ogłoszoną d ep czą  W y d z ia łu  
W ykon. ZZK. i unoiewają nad tem , iż rząd 
dopuścił się gw ałtu  i renrety i V.obec spoko,- 
nie strejkującycU kolejarzy i oświadczają, że 
pom im o gw ułtu dokonanego p z z rrakt-yę na 
k o b ja t zacn skupią się tem boroziej około Zw. 
ZZK., gdyż ten je d .n  e broni ty lko spraw 
kolijurzy. Zgrom adzeni w yrażają pogardę tym 
związkom które szły w b iah j aw angardzie 
reak  jjnej.

2. Zgrom adzeni pracow nicy oświa cz ją, 
iż pom im o złam ania strej .u przez m ihtary- 
zacyę kolejarze stać b^dą m arc iu  w obronie 
swoich praw i żądań.

3 Pracow nicy w arsztatow i dom agają się 
utw orzenia poczekalni, aby trie l guz.e swój 
obi, d  zjeść i odpocząć w czase  przerwy ob ia
dowi], bo w ielka ilość kolej, m ieszka w oko
licznych w ioskach z powodu b raku  m ieszkań 
w Stanisław ow ie Poczekalnię taką  m ożna u- 
tworzyć w ub ik icyuch  staiego budynku  ad- 
m .n is racyjnego, kiórc chwi owo użyte są na 
p ryw atne m ieszkanie tapicera Majkowskiego.

4 Proszą o poparcie decydujący h władz 
o jednorazow ą pracę w w arsztatach z powo
dów znanych  dvrekcyj kole owej i w myśl 
przyrzeczenia M .nistcrstw a kolejowego.

5 Nie zgadzają się na zaprow a lżenie cza
sowej prem ii akordow ej, poniew aż w arsztat 
stanisław ow ski zniszczony został p r/ez inw a
z je  nieprzyjaciel kie, ja k  również b rak  m aszyn 
roboczych, narzędzi i m ateryału . Gdyby dy 
re k c ja  PKP. do» arczyla na czas odpow iłdfitch 
narzęd i i m ateryału  — piacow nicy dołożą 
w szelk.ch s ta ra "  by swoje obow iązki ja k  naj
lepiej i najszy bciej wykonywać.

f  | OGŁOSZEKSą.
Poszukuje marka 

J Ó Z Ł F a  S Ł O W IC Z A ,
Który wstąpił do wo ka 
Po skiego, gdy Polacy w kro 
czyli do Diohubycza. Jeżeli 
oy kto coś  wieuztał o jeg'> 
pobycie da łaskawe wiafa 
mości za wynagrodzeniem 
do Piotra Kozana Stryjsk il 
63, Drohobycz. 18- 6

Poszukuję
Krawców do żakietów i spod- 
nicźarek za najlepszą zapśa- 
ą  tycoJniową S hauben. 

pr.ic. kosiyumów angielskich 
Lwów, Sobieskiego fl, II. p.

19- 3

Domek p3rterowy
ze stajnią, ogródkiem wolny 
pokój, k-chnia 450 000. Dom 
niątrowy, 11 uoikacyi, skiep. 
wolna kuchnia ÓJ000. Dcm 
piętiowy 3 pekoje wolne 
850.000 sprzedam Chrza
nowski Zimorowicza 6. x

» «I» Will I l-«i» U I** MMim III IIMi IU
;  "D RUK A RNIA  A. G O L D M A N A
‘ W E L W O W IE . SY K STU SK A  19 
: p o k r „  się  d c  s z y b k i e g o  

Ij uk ładu  n a  M bdtynach do sk la- 
j  d an ia  zupełnie nowym i czcion- 
! kam i w s z e l u c n  czasop ism  
|  dziel, b r^ s .u r ,  k - tc .o g J w , c«n- 
- nikdw  i t. d . k tó re  d rukuje
# s ta ran n ie  na  m aszynach  p t i  
|  :: sk ich  1 ro tacy jne j
• iiimtił-łł iintiiiirttrwiti* i m

M n ł n r  Diese* ^on' u-ł i lU L U i  ży>any okazyjnie 
d )  sprzedania inne za 2 
2116- 10 miesiące

LW ÓW . BATOREGO 4.

Mm  powieśei!
wypo ż y c z ą  C z y t e l n i a  

-V i T Ąf 
Pasaż HaiiSmanna 8, I. p.

Kupujemy książki 
każdej treści oraz całe ksią- 

gozniory. 6 - -

tn

T i w m m  PiSMO S O C JA LIS TY C ZN E

TRYBUNA
od 15. tta re r b wjThodrl ood rfd il q ą :

K Cz:p lń»kie»rł,  I. D aszyńskiego . T, Holowxi, 
St. P o sn c ra ,  1 Z. Zarem by.

P o św ę :o n e  teorfi i praktyce ruchu socjali
stycznego Zawiera stale działy po ityki wewinj 
trziiej i zag a.iioznej, ruchu zaiiodow ego, spół
dzielczego i oświatowego w Polsce i zagranicą, 
życia narodowości iwego i samorządowego rów- 
n.eż przegląd sp-aw społeczno gospodarczych i za
gadnień narodowościowych, oraz Jz  ał artystyczno- 
l.teracM

Właśni korespondenci w Paryżu, Londynie, 
Brukseli, Pzymie. Berli lie Wiedniu i Kydze

Wnr.TKl p re n u m e ia ty  od kw.etn a r. b. 
Miesieczme w kraju z pr-.esylką 2u0 m„,. Zagra
nicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolar.  
Cena numeru pojedynczego 20 n u .

Redakcja i Adm inistracja : Warszawa, Wa
recka 7, tel. 230-44.

KONTO CZt_KOWE Ni 532.
Administracja czynna codzień od 10—3 pop 

Redaktor T. Hołowko Drzyjmuje codzien 12—1 pp
PS. Numei okazowy „Tryouny* wysyra się po 

nadesłaniu adresu. x

N A J N O W S Z E  W Y D A W N IC T W A
p o l e c a  s i ę

S za n . T o A jr z y s z o n i c ra z bibtfiueKum  ro b o tniczym .
 — ~ “

K u l  nd .rz Ludowy' n a  rok  1921 broszur. 
Ka en d a rz  ksi iż sou  y rob ta icz  n a r .  921
0  Ba; e r :  „B olsicwazm  a sucy*lnu demo- 

kraćya* ....................................................
A ć^ikowskiego .P o d  Luną" powieść i t . 1918 
Czap ńskiego i Niedzi Jkowsuiego .0  i r ó d  I

L o l s Z t w i z . r u " ..............................................
W. Kao t v esoła imp rtyneneye — sa.yry

1 h u m o r e s k i ...................................................
Dr A. P iócnm k. Bem# rieya Kościuszkowska 
! eleks Holl.iender J e z u s  i Ju dasz"  puwieść 
I. Conrad Korzeniowski: .P row oka to r*  po

wieść i l s t r i  w an a   ....................
W. Raort. .Śm ieszne hlstorye*. satyry i hu

moreski  ................................................  . .
A. Chmur y: .Ciernie Śląsk e “ .....................
1 Daszyńsni: „Z burzliw t duby" mowy cejm. 
Ignaceg Daszyński,--o: .P ie c z  z reakcyą*

os.atnia muwa se m o w a ...............................
Ini. E. Libahiki: ,Qao vadis  Polsko", głos 

na czasie . . .  . .
K. K mt ky: .Sonyal z«ova a Rudy Rnbitnlczo*
J. Griinwald: .Rady fabryczne i Związki za

wodowe* .........................................................
F. Engels .Z as1 dy k ?mun!zmu* . . . 
Woj ech Rorhańsk i: t lg t  M isońska w Polsoo*
.  dzie iów  T a j  Socyabstycznej* . . .
, Ust wo o och ron ie  1 ka orbw " i  sbjaśoieBlatni 
„Ustawa o Ka a .u  chorych"

40 M. -  
40 .  -

101 , — 
100 . -
25 .  -

100 , -  
70 ,  -  
70 .  -

70 .

50 .  -  
29 . -  
10 .  -

20 . -
10 . -  
10 . -

10 ,  _

' i M .  
* . -

io  .  -  
o .  -

H O  M A i 3 y O I A
»  Liid owem SpóldzI Iczem T o w m z . Wydawnlczem

Ł i w o w ,  B y l u u t u a a i  a  a i .
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Fabryka: Lwdw.SaVramsnttikle.

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 & 6 8 .  i m  |

Pa s RYKA DASZYN i ODLEWARNiA Ż E L A Z A

BRACIA BISKUPSCY S. A.
K O Ł O M Y J  V ( M a l o p o U k t i ) ,

B s c z n s ś ć  F a n i e  i
Kajnowne plecionki siomsewe wc 
ryrtjsIiiH kolorach i głiinMcIi 

poleca

! .  K ra j. F a b ry k a  Kapeluszy

B ill liEiliELIfi
LW0 » .  U l. OM W )NnVA3 .
Ceny fabryczne Z am ów ienia  
< urtuwnie i uetap.cznic uzi.» 

p ełn io n y  natychm iast.

C H t » R 3 3 Y w eneryczne sk órn e, zesta rza łe  — 
leczy i f łW c i y a Ł l i .B i l i ł *  t i a r .  

i r a n  n l i a n  W a ł o w a  I Ł ,
Wstrzykiwanie preparatu N«o Saiyarsanu tylko przede 
połuam em , 72—26

Routery nowe i używane. Węże, pł sreze, 
pompy i wszelk ie inne przyoory 
do tychże. Gumy do w ó z k ó w  azte-  

•innych , Latarki elek ryczne j baterje
poleca we wielkim wybo-ze

J a K O T )  K o s e n m a n u
L w ó w ,  A  U  » i e m l o k . «  2 6 .

PRZYJMUJE ROWERY i GRAMOFONY DO NAPRAWY.

/

W ykonuje i m a na składzie m a s z y n y  roL aioz.6 , 
s i e c z k a r n i e ,  m ł y n k i ,  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n ia ,  o l e j a r 
n i e ,  ( p r a s ę  i g n i o t k l  d o  s i e m ie n ia )  u r z ą d z e n iu  m ł y 
n ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  s z l i f u j e  i o s t r z j  w a l c e  m ł y ń s k i e .

Kt!2SQ*:ła|e motory parow e i opaunow e jakoteż 
■ tz z  ^ztuia m r  r.ynowe,

Poieoa odl iwy żelazne i onalinow e wedle własny* n 
lub taJesłan y ch  m odeli, S ?C C |a* n o i£ : ruszła kotłowe 
zwykłe i schodkow e do miatu d>zewnego. 2159-

MOI 11I9T BSJBG&LHEIE
S P Ó Ł K A  A K O T K  J tS fiT -a .

z kapitałem akcyjnyic 30,00o.09C Kip.
O J E 1 W T H  A L A .

L n ó n ,  a l .  A k a d e m i c k a  l «
t T e l e f o n  5 5 .
u l a ł  b u d o u ł T k f * y :  Lwóvr, ni. Zyb!'kłewlcza 1 27, I-sze p. 
K S P O Z  YT&IRY:  W KRAKOWIE, ni Flnryańska 1. 32, 111. p. 

i U z l j t ł  b u d o w l a n y  ul. Gylębia 1, 1, II. p., telefon Nr 2280.
Ul STniiiSŁHbSfobtflE, ul. Kilińskiego 1. 28. -  Telefon Nr. 4i.
Prow adzi: G d U z la t b^ldOOSlany, obejm ujm y opracow anie projektów 

zakładów  i urządzeń przem ysłow ych, budynków 
m ieszka lnych ,, urządzeń m iejskich (wodociągow i 
k analizacji), zakładów  wodnych i t, d.

GddZIZk fllSEdluWII B d a .e ry ^ O if lir  obejm ujący dostawę 
i zaKupno wszelkich m atcryaiów  budow lanych , 
jak  drzewo, kam ienie, zelaza i t. p. przeważnie z
w łasnych wypwórttŁ

O tfd z fz l rrZŁIlSjS93k y. obejm ujący w łasne zak łady  prze 
m ysłu drzewnego, cegielnie we Lwowie : „Pałace* 
w Sic ho w i a, „Zam arstynów* i „W aldm anów *, ce 
giclnię i dachów karnię  w Gródku i w S tanis a- 
wowie, f anr j kę  papy dachowej we Lwowie, ul. 
P anieńska 1. 33, w apiennik w Nizmowie, kam ie
niołom y w Jarem czu, Jam nej i t d. v

Cddzla) rass^jfunuiy, obejm ujący, zakupno i dostawę sil
ników (lokom obile, m otory  w ybuchow e, turbiny 
etc.) i maszyn ,obrab iarek) wszelkiego rocizaju, a 
przedewszystkiem dla przem ysłu  drzewnego i bu- 

s dow lanego, oraz projektow anie i w ykonanie u rzą 
dzeń zakładów  m aszynow ych 2156

I K N T l ł A L A  t f V ł | 3 r ! C » M f l »
M  A  K  E  K  f / S l I L i f t i T

Lwów, P a s a ż  Hausmana 8 
wysyła zbieraczom tnarki do wyboru za poprzed- 

niem nadesłaniem gotówni wzj»i referencja.

Wykonuje 
n a j  t a  n i ej 
bopracowma
na I pigirze.

RYTOWNIKu. \m
LWÓW 

Sykstuska 
1 3

Zamówienia z prowIttCY? uskutecznia odwrotnie.

*V>V

P O T imiiW O N
nóg, rąk i pa b znakomicie usnwa i zapobie

ga im jK łs & s z z c b n f c  z a a a y

„ s  u  d  o  e  ¥  r
w pudełkach z sitk iem , w yrobu fjrm ac labor ,Ap. 
K ow alsk i"  w W arszaw ie, M iodow a 1 Sprzeda,i w 

aptekach sk ładach aptecznych i perfum :r>ach. 
S p o só b  użyciu d o łączeń ' do każdego  pudełka.

f i k t r T I * ‘P  I grodki p o io b m c li  nazw  najeży 
J - C C Ł f i iO  { 0 £jr, uc;,e j .,^0  naśla iuwm ctwa. 

U W A G A  l P o le c a n y  róvnft>ż Ojzcdkie inne preparat1’ 
Lab. Parni. APT. KOWYLSKIEUO — 

liurtowai jpuefci: Pmdsńkłf "łsł-re na Lwby i Wsrtobii HdtfOiiA.
L ^  O  JVM łiarlowr > Maftr ałćw A?’.rztiytlt Lwów. Ijfąfojł 8

U u H I B U L  I & F . A *  s

Świeże masło, ser i Jaja
poleca handel delikatesów i win

J O Z B F A .  M  U 3 I L A
______________ Lwów. B a to rego  3z

Specjalista chorób skórnuch I wenerycznych
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S R IT  da O K I E N S
poleca najtaniej

3 Ludwik HOSZOWSKI 5
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^  r»0 HhJN.ŻJZytM CENACH POLECA
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K O N K U R S .

ii ebwszi M u i n t n n  mmw: kclu ĵy
W  F f L Z Ł i M Y  S L L

poszukuje rutynowanego, ukwaiiłikownnego, od
powiedzialnego Iklerobinlka ho^a: mu (sklepu). 
k'óry za iŁ żem  musi być rutynowaoyni bi..

tym  b u th a ltcrim . 2155—

i j ł O f t i e n lh  pisemne z dołączeniem odpisów Świa
dectw 1 ref i Mirvi oraz podar-iem w.runków należy nad
syłać d o  8. k - le tn ia  t  <21 do Rady Nadzorczej wymie
nionej bpółki Spożywczej.
Sekretaiz I. M R OC /K O  Prezes: I. TRACZEWSKI.

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYHLK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


